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Glos milionów ludzi

Poznań, środa 30 czerwca 1948 r

starcie w Poznaniu —' najbliższy cel: W ROCf.AW
Foto Ag.

pracujących dla pokoju

nie może być zlekceważony
/

MINISTER MODZELEWSKI PRZYJĄŁ NA KONFERENCJI 
PRASOWEJ PRZEDSTAWICIELI PISM KRAJOWYCH I ZAGRA
NICZNYCH I UDZIELIŁ — W ODPOWIEDZI NA ICH PYTANIA — 
DODATKOWYCH WYJAŚNIEŃ NA TEMAT KONFERENCJI WAR
SZAWSKIEJ.

Na pytanie: Czy egzemplarze o- 
świadczenia warszawskiego zostały 
wręczone oficjalnie przedstawicielom 
innych państw, czy rząd polski ma za
miar to uczynić? •— minister Modze
lewski odpowiada przecząco i dodaje 
przy tej okazji że tekstu uchwał kon
ferencji londyńskiej Rząd Polski w dro 
dze officjalnej również nie otrzymał. 
Na pytanie: Czy Rząd Polski względ
nie jego sojusznicy mają zamiar przed
stawić na sesję ONZ tekst tego o- 
świadczenia warszawskiego, minister 
Modzelewski stwierdza: „Uważamy, że 
problem niemiecki powinien być ure
gulowany przez 4 mocarstwa, przy u- 
zgodnieniu opinii państw najbardziej 
zainteresowanych. Wypowiedziałem tę 
opinię w sposób bardzo wyraźny w No
wym Jorku w ramach przemówienia w 
toku generalnej debaty, na ostatniej 
sesji Narodów Zjednoczonych.”

Na pytanie: Co spowodowało, że w 
deklaracji dotychczasowej warszaw
skiej znalazły się sformułowania idące 
dalej, niż oświadczenia Rządu Polskie
go (szło tu o sprawę wycofania wojsk 
okupacyjnych z Niemiec), minister Mo
dzelewski odpowiada, że nie może 
trwać wiecznie tego rodzaju stan, jaki 
trwa obecnie w Europie: „Trzeba wszy
stkie skutki wojny — podkreślam — 
wszystkie skutki wojny uregulować, je
żeli pragnie się, by w Europie zapano
wał spokój trwały."

Pada pytanie- 
wana kontrola 
czech — o czym 
niu warszawskim 
wycofaniu wojsk 
trola nie jest jednoznacznym słowem 
z okupacją — odpowiada minister'Mo
dzelewski. — Rodzaj kontroli ustali się 
w rozmowach między zainteresowany
mi mocarstwami. Mogę dodać, że nie 
byłaby to kontrola tego typu, jaką 
proponowała konferencja londyńska, 
która ogranicza się tylko i wyłącznie 
do kontroli nad rozdziałem produkcji, 
a bynajmniej nie nad całą produkcją. 
Pozostawia się ją raczej w rękach 3 
gubernatorów, niż w rękach przedsta
wicieli zainteresowanych rządów. Tak 
np. Francja nie będzie mogła powie
dzieć w tej chwili że się jej nie po 
doba taka czy inna produkcja w Za
głębiu Ruhry, a będzie mogła jedynie

powiedzieć przy pomocy swych trzech 
głosów na 15,że rozdział produkcji jest 
niesłuszny. A i w tym wypadku gu
bernatorzy niekoniecznie muszą się z 
tą opinią liczyć.*

Co będzie, jeżeli mocarstwa zachod
nie utworzą państwo zachodnio-nie- 
mieckie?

„Bard-zo wyraźnie powiedzieliśmy — 
stwierdza minister Modzelewski — że 
jesteśmy przeciwni wszelkim tenden
cjom rozbicia Niemiec. Tendencje te 
są nierealne, a my chcemy być polity
kami realnymi. Można w tej chwili 
jeszcze tworzyć sztuczne państwa

gdzieś w Afryce, ale nie w centrum 
Europy, w stosunku do 70 milionów 
Niemców. Sztuczne twory długo się nie 
utrzymają. Same fakty przyznają rację 
jednej stronie. Myślę, że rozsądek zwy
cięży — mówi minister Modzelewski. — 
Setki milionów ludzi dąży przecież do 
zorganizowania pokoju."

Pan Minister oświadcza w końcu, że 
nie było żadnych tajnych klauzul, poza 
tym, co powiedziano w oficjalnym ko
munikacie i dodaje: — „Ci co walczą o 
pokój, niczego nie potrzebują chować, 
mogą wszystko wyłożyć na stół. Cel 
jest tak szlachetny i zrozumiały, że 
trzeba wszystko na stół wykładać. Tru
dno sobie wyobrazić, by głos setek mi 
lionów ludzi mógł być zlekceważony. A 
myślę, — mówi Minister — że sprawa 
pokoju jest sprawą milionów ludzi na 
całym świecie, ludzi, którzy mają coś 
do powiedzenia ". (API)

VI etap wygrywa Wyglenda
Drużynowo Polska 1 nadal prowadzi

„Jak będzie sprawo- 
sojusznicza w Niem- 
mowa w oświadcze- 
— po ewentualnym 
okupacyjnych. „Kon-

Reforma walutowa
w Niemczech zachodnich

— uprzywilejowała bankierów i przemysłowców
— dotknęła masy ludności pracującej

• *
Jak już dcnoszcno, angielska admi * 

ministracja wojskowa wydała w dniu i brakiem energii elektrycznej. W ta- 
24 czerwca rozkaz wstrzymania handlu kiej samej sytuacji znajduje się więk- 
między strefami zachodnimi a strefą szość przedsiębiorstw w sektorze za- 
wschodnią i Berlinem W związku z chodnim Berlina. Sytuacja żywnościo- 
tym strefy zachodnie nie otrzymują wa na tych obszarach przedstawia się 
dostaw węgla, stali i produktów żyw-' 
nościowych. Zarządzenie to pociągnę
ło poważne konsekwencje Jak donosi 
„Neues Deutschland", towarzystwo ak
cyjne berlińskich 
posiada obecnie 
chodnim sektorze 
dni.

Amerykańskie, 
skie administracje wojskowe w zachod
nich sektorach miasta zmuszone są do 
wprowadzenia ograniczeń w korzysta
niu z energii elektrycznej. Przydział 
energii dla „przemysłu i użytku domo
wego ograniczony o 25%, a dla metro 
i tramwajów o 5Oo/o Firma Telefun- 
ken wstrzymała na okres nieograni-

czony swą pracę, motywu ąr ten fakt.

elektrowni (Bewag) 
zapasu węgla w za- 
Berlina t.vlko na 10

brytyjskie i framcu-

również beznadziejnie.
Z Monachium donoszą, iż szerokie' 

koła ludności niemieckiej, znajdują się 
w niezwykle ciężkiej sytuacji, w zwią
zku ze specyficznie pomyślanym spo
sobem przeprowadzenia reformy walu
towej w Niemczech zach Jak wiado
mo, reforma walutowa w strefach za
chodnich postawiła w sytuacji uprzy
wilejowanej przemysłowców i bankie
rów, dotknęła natomias: masv ludności 
pracującej W Monachium, gdzie licz
ba studentów uniwersytetu wynosi 
20 000 osób, ponad 10 000 nie posiada 
obecnie żadnych środków, by móc kon
tynuować swe studia (API)

godzinie 
Nowego 
do VI e- 
W wiej

W dniu wczorajszym o 
10 rano nastąpił sprzed 
R insza w Poznaniu start 
taru Poznań — Wrocław 
kim Wyścigu Dookoła Polski. Do 
z Pianych zawodników przemówił 
wiceprezydent miasta p? Drabo- 
wicz, po czym barwna grupa kola
rzy ustawiła się do honorowego 
startu. Dokonał go wicewojewoda 
poznański p. Migoń. Wokół placu 
zamkowego, udekorowanego flaga
mi ’ 'w, których zawodnicy u- 
czestniczą w Tour de Pologne, jak 
i v ' ż całej trasy, którą przeje
chali kolarze na miejsce startu o- 
strego — zgromadziły się nieprze- 
lic; ' ne tłumy publiczności. Przy 
dźwiękach orkiestry Pocztowców 
kolarze ruszyli ze startu honoro
wego t. .~ez Most Uniwersytecki 
wzdłuż ulicy Marsz. Focha, aż do 
przejazdu kolejowego na Górczy
nie. Stąd nastąpił właściwy start 
do etapu.

Polscy rolnicy z Dani1 
zwiedza kraj

W dniu 30 czerwca przyjedzie do 
Gdyni na statku „Batory" 44-osobowa 
wycieczka rolników polskich w Da
nii. Goście zwiedzą Wybrzeże, poczym 
bawić będą w Warszawie Program wy
cieczki Polaków z Danii obejmuje po
nadto zwiedzenie Krakowa Częstocho
wy, Jeleniej Górv i Wrocławia. Rolni
cy polscy z Danii będą gncćmi Związ
ku Samopomocy Chłopskie’ i Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych.

(P. R.)

Kowf pfón pmkhla Hiemiec zachodnich
Przemawiając na wiecu w Duessel- 

dorfie, przewodniczący partii komuni
stycznej w Niemczech zachodnich Max 
Reimann oświadczył, że dr Adenauer, 
przywódca chrześcijańskich demokra
tów, opracował plan nowego podziału 
terytorialnego N:cmiec zachodnich. 
Plan ten rozpatrzona zostanie w środę 
na konferencji gubernatorów trz^^h' 
stref zachodnich z premierami ziem nie
mieckich.

Jak stwierdził Reimann, plan ten 
przewiduje* utworzenie nowej prowin
cji Nadrenii, ciągnącej się aż do La 
Chapelle ze stolicą w Moguncji Obec
na prowincja Hesset zostanie wcielo
na do Wirtembergi’ — Badenii. St tli- 
cą nowej prowincji Zagłębia Ruhry, 
która zostanie wyłączona z niemiec
kiego systemu gospodarczego, ma być 
Duesseldorf.

Na zakończenie Reimann oświadczył, 
że partia komunistyczna Niemiec za
chodnich nie uzna narzuconego przez 
mocarstwa zachodnie „statutu okupa
cyjnego", lecz domaga się zawarcia 
traktatu pokojowego, przewidującego 
ewakuację wojsk okupacyjnych z Nie
miec. (PAP)

S mil. ton
mogą przeładowywać

PORTY ODRY

Anytii zagraża
pnchiiy slraih pracMiiH Dortoancn
Pracownicy doków w porcie Liver- 

poolu postanowili na masowym zebra
niu, w którym brało udział około 3000 
osób, przyłączyć się do strajku londyń-

Odessa macedońska
WYZWOLONA

Służba informacyjna Wolnej Grecji 
donosi, że armia demokratyczna wy
zwoliła miasto Odessę w Macedonii. 
Odessa liczy 32 000 mieszkańców i po
siada duże znaczenie strategiczne.

(API)

skich pracowników doków. Liverpool 
jest drugim z kolei miastem portowym 
Anglii.

Oczekuje się również pzrystąpienia 
do strajku pracowników portowych w 
Glasgow, głównego portu w Szkocji.

W Londynie krążą wiadomości, że na 
wypadek przedłużenia się strajku rząd 
skieruje do rozładowania okrętów żoł
nierzy. W związku z tym, sekretarz 
szkockiego oddziału Transport And 
Generał Workers Union, Michał Byrne, 
oświadczył, iż użycie wojska do opa-

Zdolność przeładunkowa portów 
na rzecze Odrze osiągnęła 5 milio
nów ton. W ramach odbudowy u- 
ruchomiono stocznie we Wrocła
wiu i Opolu, zabezpieczono zbior
nik wodny i przeprowadzono sze
reg remontów w śluzach. Z 1200 
statków zatopionych przez Niem
ców w czasie wojny, wydobyto do
tychczas 900. Reszta statków zo
stanie podniesiona przed końcem 
bież, roku

Trzyletni plan gospodarczy przewi
duje przystosowanie Odry do ruchu 
statków o tonażu 650 ton, cał
kowite oczyszczenie dna rzeki z po
zostałych wraków i szczątków mostów, 
remont obiektów nadbrzeżnych i budo
wę zbiornika zasilającego w wodę. In
westycje na rzece Odrze zwiększą zdol
ność przeładunkową portu Szczecina i 
przyczynią się do potanienia trans-

♦
W Górczynie wystartowało 39 kola- 

irzy do VI z kolei etapu Poznań—Wro- 
I cław. I tu, jak na drodze ze Szczecina, 
mimo roboczego dnia wyległy olbrzy
mie tłumy, by przyjrzeć się przejeżdża
jącym kolarzom. Tempo wyścigu w 
przeciwieństwie do ostatniego etapu, 
spacerowe od 28 do 29 km na godzinę. 
Zawodnicy oszczędzali sił na trzy lot- 

(ne finisze, które odbyły się kolejno: 
j w Kościanie, Lesznie i Rawiczu. W 
czasie całej drogi padał drobny deszcz. 
Szwed Karlsson na skutek osłabienia 
na pierwszym kilometrze za Szreniawą 
rezygnuje z dalszego wyścigu. Na pią
tym kilometrze przed Kościanem ko
larze finiszują.

Na metę w Kościanie jako pierwszy 
przyjechał Nowoczyk wygrywając o 

, gumę z Pietraszewskim Zagranica nie 
ma szczęścia Tym razem Węgrowi 
Szalay'owi nie starczyło sił i odpada 
lokując się w samochodzie Na 46 km 
Czesi Kebrle i Vaverką oraz Polak Ła- 
zarczyk,' pozostają w tyle, jednak po 
12 km udaje im sie dojść do czołówki. 
58 km drogi jest pechowy dla pupilka 
Poznańczyków Komorniczaka który ja
ko jedyny reprezentuje barwy Grodu 
Przemysława. Łapie on gumę i czołów
ka mu ucieka. Ambitny zawodnik u- 
kończył jednak wyścig zajmując jedno 
z ostatnich miejsc.

Na mecie, w drugim z kolei finiszu 
w Lesznie, Pietraszewski i Grzelak 
dzielą się nagrodami prezydenta mia
sta i starosty. Za miastem jest zorgani
zowany punkt odżywczy. Sprawnie 1

: szybko podają panie z PCK kolarzom 
( torebki z żywnością oraz kawę i już 

mkniemy dalej.
W województwie naszym odbył się 

jeszcze jeden lotny finisz w Rawiczu, 
i Zwycięzca jego Grzelak miał pecha, 
( gdyż dwa kilometry dalej w miejsco

wości Korzeńsko pękł widelec przy ro
werze, wskutek czego Grz. potłukł się 
dotkliwie i z dalszego wyścigu musiał 

i zrezygnować. Na kiepskiej trzykilome
trowej drodze za Rawiczem mnożą się 
wypadki przebicia opcn. Gumę łapie 
Nowoczyk i Rydmark. Zawodnicy ci 
naprawiają defekty szybko, a jeszcze 

■ szybciej doganiają utracony czas i po- 
; większają liczbę czołówki do 29.

Kolarze wjeżdżają teraz 
województwa wrocławskiego i 
mym opieka redakcji „Głosu 
polskiego’ nad zawodnikami 
się. W drodze do Wrocławia 
jeszcze jeden lotny finisz, w Trzebni
cy, którego zwycięzcą został Bukow
ski. Teraz już piękną szosą kolarze ja
dą do Wrocławia

Stolica Dolnego Śląska owacyj
nie przyjęła kolarzy. Jako pierw
szy na metę, która mieściła się na 
stadionie, wpadł Wyglenda, a za 
nim Olszewski, Persson II, Rzeź- 
nicki, Wrzesiński i Wójcik.

na teren 
tym sa 
Wielko- 
kończy 
mijamy

W PARYŻU Rada Ministrów upoważ
niła ministra spraw zagranicznych 
Bidault do podpisania francusko- 
amery kańskiej umowy dwustronnej z 
tytułu pomocy w ramach planu Mar
shalla.

nowania strajku zagraża całej klasie portu, co XV nacznei mierze ułatwi ruch 
robotniczej w W. Brytanii. (API) I tranzytowy Czechosłowacji. (P. R.)

Min. ŚuMowski 

przybył do Pragi
W niedzielę po południu na zapro

szenie czechosłowackiego min. spra
wiedliwości dr Cepicki, przybył do 
Pragi min. sprawiedliwości Henryk 
Świątkowski. Na dworcu min. Świąt
kowskiego powitał di Cepicka oraz 
ambasador RP w Pradze — Józef Ol
szewski. (PAP) i

O

DO WARSZAWY przybyła czecho 
słowacka delegacja handlowa z wi
ceministrem handlu zagranicznego 
p. Ewsen Laebl na czele.

O

NA ZJEZDZ1E 2 tys. delegatów so 
cjal-demokratów czechosłowackich 
zapadła w niedzielę jednomyślna 
uchwała w sprawie zjednoczenia 
partii socjal demokratycznej z partią 
komunistyczną.

O

KNUT HAMSUN skazany został pi . 
norweski trybunał narodowy na karę 
323 tys. koron za kolaborację z 
Niemcami w okresie wojny.



aktualne problemy 
związane z rozbudowa Poznania 

Przed kilku dniami Prezydent Rze-
Bolesław Bierut przy- 
delegację z Poznania 

w osobach pp.: Zy
gmunta Piękniew- 
skiego — przewo
dniczącego WRN, 
mgr. Stanisława 
Sroki — prezydenta 
m. Poznania i Ed
warda Geringa. — 

przewodniczącego 
MRN. Podczas au
diencji i ’ 
przeszło godzinę o- i 
mówiono aktualne 
sprawy gospodar-l 
cze Poznania, za
gadnienia związane 
z odbudową miasta 
i przygotowaniem 
Powszechnej Wy
stawy Krajowej w 
roku 1954. Równo- 

przedłożyłą Panu

czypospolitej — 
jął na audiencji

Edward Gering 
przew. MRN

Poznaniu i obiecał przedłożyć sprawę 
na Radzie Państwa. W czasie audiencji 
przedyskutowano także projekt otwar
cia w Poznaniu wyższej i średniej 
szkoły sztuk plastycznych. I ten pro
jekt spotkał się z życzliwym przyję
ciem ze strony Pana Prezydenta.

Z ministrem przemysłu i handlu — 
p Hilarem Mincem omówiono kwestie 
związane z PWK, rozbudową miasta i 
odbudową Starego Ratusza. Panu Mi
nistrowi przedstawiono też projekt roz
budowy Nowego Ratusza w kierunku

cześnie, delegacja
Prezydentowi odpowiednie memoriały, 
prosząc o uwzględnienie zawartych w 
nich postulatów w państwowym planie 
gospodarczym.

Jako pierwszoplanową sprawę omó
wiono budowę głównego kolektora u- 
możliwiającego przeprowadzenie kana
lizacji oraz instalacyj wodnych w 
dzielnicach położonych po prawym 
brzegu Warty. Jak wiadomo, istnieją 
duże możliwości rozbudowy Poznania 
w kierunku wschodnim, ale wykorzy
stanie ich utrudniał dotychczas brak 
kanalizacji w tamt. dzielnicach. Skana
lizowanie prawobrzeżnych dzielnic po
zwoli na podjęcie prac przy budowie 
domów dla kolejarzy i robotników Za
kładów Cegielskiego.

Panu Prezydentowi przedłożono plan 
rozbudowy węzła kolejowego w Koby 
lempolu. W przyszłości wszelkie trans
porty tranzytowe :kierowane będą tą 
drogą, dzięki czemu usprawni się ko
munikację pasażerską i przelot pocią
gów na Dworcu Głównym. Delegacja 
przedstawiła dalej zatwierdzoną przez 
WRN uchwałę Powiatowej Rady Naro
dowej w Poznaniu o wprowadzeniu 
publicznej gospodarki lokalami w Pu
szczykowie i Żabikowie, celem wyko
rzystania tych podmiejskich osiedli 
przez świat pracy.

Pan Prezydent ustosunkował się po
zytywnie do omawianych zagadnień. 
Zainteresował się projektem PWK w

, . . uuuułY y l\aiU.3Z.a w A.L “1 LL11JA lltrwającej uli Fred • 
a H 7 ’ n o n . ! ■

W niedługim czasie podjęta zostanie 
w Poznaniu — opodal Cytadeli budo
wa nowego szpitala. Szpital ten obli
czony na 1500 łóżek, będzie wzniesiony 
kosztem miliarda 800 milionów złotych" 
w ciągu 4 lat. W sprawie kredytów na 
ten cel rozmawiano z ministrem zdro
wia— p.Michejdą, który zapewnił po
moc w realizacji dzieła. Tym samym 
stan szpitalnictwa poznańskiego uleg
nie znacznej poprawie.

W Departamencie Ministerstwa Ko
munikacji omawiano naglącą sprawę

(•
budowy mostów na Warcie. Ustalono, 
że nowy most zostanie wzniesiony na 
Ratajach, a Most św. Rocha odbudowa
ny. Podjęte zostaną równie? prace 
przy odbudowie Mostu Chwaliszew- 
skiego. Istniejący obecnie w tym miej
scu most tymczasowy zostanie po
zostawiony na przeciąg 10 lat i wyko
rzystany dla 
kowej.

Delegacja 
wspomniane 
stwie Administracji Publicznej (m. in. 
poruszono sprawę polepszenia bytu 
pracowników i robotników Zarządu 
Miejskiego) i w Centralnym Urzędzie 
Planowania.

Postulaty związane z rozbudową Po
znania znalazły wszędzie zrozumienie, 
a delegacje przyjmowano z pełną życz
liwością, zapewniając pomoc finansową 
dla realizacji przedstawionych planów. 
Dużym sukcesem w tym kierunku było 
uzyskanie przez delegację za pośred
nictwem RTPD 30-milionowej pożyczki 
na bursę dla nauczycieli przy ulicy 
Szamarzewskieog. J. T.

komunikacji jednokierun-

poznańska 
sprawy także

omawiała 
w Minister-

Działacze nielegalne! organizacji P.O.L,
przed sqdem

ŚWIĘTO MORZA
symbolem naszej pokojowej pracy

Zarząd Okręgu Ligi Morskiej apeluje 
do społeczeństwa Poznania i innych 
miast wielkopolskich, aby przez maso
wy udział w tegorocznym obchodzie 
„Święta Morza” zadokumentowało swo
ją niezłomną postawę wobec zagad
nień morskich naszego kraju.

Dzięki wspólnej walce Żołnierza od
rodzonego Wojska Polskiego z żołnie
rzem bratniej Armii Czerwonej, od
zyskaliśmy 500 km wybrzeża od Gdań
ska do Szczecina. Rząd Ludowej de
mokratycznej Polski w ciągu krótkiego 
czasu odbudował nasze porty a nasz 
międzynarodowy handel morski wzrósł 
niewspółmiernie, stwarzając silniejsze 
podstawy naszej gospodarki narodowej. 
Po raz pierwszy w historii stanęliśmy 
mocno stopą nad polskim morzem i 
staliśmy się państwem morskim.

Masy pracujące odrodzonej Polski 
zdają sobie sprawę z tego, że budu
jemy kraj lepszy i szczęśliwszy, Pol
skę przemysłowo-rolniczą i morską,

Polskę suwerenną, której okręty, sto
cznie, huty i kopalnie pracują dla do- 
brći Ojczyzny, dla dobra ludu, w której 
morze nie jest- narzędziem agresji i 
podboju, ale warsztatem pracy dla ce
lów pokoju, demokracji, dobrobytu 1 
sprawiedliwości społecznej. Pod tymi 
hasłami obchodzimy tegoroczne Święto 
Morza.

Porządek uroczystości, które odbędą się 
dzisiaj nad jeziorem w Kiekrzu, jest na
stępujący: godz. 8.30 — msza św. w ko
ściele w Kiekrzu, godz. 9 30 — przemarsz 
na teren przystani L. M., godz. 11 — 
przemówienie prezesa L. M. posła Włod
ka, wciągnięcie flagi L. M. na maszt, 
otwarcie ośrodków wodnych „Służby Pol
sce", poświęcenie pomostu L. M. oraz 

■ jachtów klubowych, defilada łodzi i prze
jazdy propagandowe na jachtach, godz. 
14 — zabawa ludowa, kiermasz i popisy 
zespołu n. Z. U. oraz kół młodzieżowych 
L. M. i wreszcie o godz. 22 opuszczenie 
flagi L. M. i zakończenie Dni Morza.
Autobusy do Kiekrza odjeżdżają z dwor

ca autobusowego przy pl. Drwęskiego o g. 
7.30, 8.30, 10.10, 11.50 i 14.30.

Książka winna być tania
Dyr. Tazbir o upowszechnieniu czytelnictwa

Wojskowy Sąd Rejonowy w Łodzi 
na sesji wyjazdowej w Łowiczu roz
patrywał sprawę przeciwko 10 oso
bom, oskarżonym o założenie na tere
nie pow. łowickiego nielegalnej orga
nizacji pod nazwą „Polska Organiza
cja Ludowa”. Na podstawie przyzna
nia się do winy oskarżonych oraz zez-

Młodzi SZWEDZI
oglądają Szczecin

Promem „Drotning Victoria'! przyje
chało do Szczecina 163 pasażerów a 
wśród nich dwie ekipy młodzieży 
szwedzkiej, które udały się przejaz
dem przez Polskę do Czechosłowacji i 
Jugosławii, by wziąć udział w odbu
dowie tych krajów. Do Czechosłowacji 
pojechało 51 a do Jugosławii 79 osób.

* (PAP)

nań świadków, Sąd ustalił, że oskar
żeni w grudniu. 1947 r. założyli niele
galną organizację POL, do której na
leżeli do marca 1948 r.

Organizacja ta miała na celu zmia
nę obecnego ustroju państwowego za 
pomocą siły oraz przeprowadzanie w 
tym celu aktów sabotażu i terroru, 
w stosunku do członków partii demo
kratycznych.

. Sąd, biorąc pod uwagę młody wiek 
oskarżonych i dotychczasową niekaral
ność, skazał Wojdę Henryka i Sko- 
neczkę Jerzego na karę więzienia po 
10 lat, pozostałych zaś na karę więzie
nia od 2 do 8 lat. (PAP)

Zebranie poselskie S.P
Liczni przedstawiciele rzemiosła i ku- 

piectwa wielkopolskiego zgromadzeni 
w ubiegłą niedzielę w auli Akademii 
Handlowej w Poznaniu na poselskim 
zebraniu informacyjnym wysłuchali in
teresującego referatu posła dr. Lityń
skiego o sytuacji międzynarodowej. W 
drugiej części swego referatu poseł 
dr Lityński sprecyzował stosunek 
Stronnictwa Pracy do rzemiosła, ku- 
piectwa i drobnej wytwórczbści. Na
stępnie prezes gdańskiej Izby Rzemie
ślniczej p. Dobrzański omówił zagad
nienia rzemieślnicze.

W uchwalonej rezolucji zebrani’soli
daryzują się ze stanowiskiem Rządu 
polskiego zajętym na konferencji war
szawskiej i stwierdzają, że jedynie po
wrót do uchwał poczdamskich otwiera 
drogi pokojowej współpracy wszyst
kich narodów. W drugiej rezolucji ze-

biani wyrażają przekonanie, że miaro
dajne czynniki włączą definitywnie 
rzemiosło i drobne kupiectwo w plan 
gospodarczy państwa w takiej mierze, 
w jakiej na to zasługują z uwagi na 
dotychczasowy wkład w odbudowę 
kraju jak i na swoje dalsze możliwo
ści rozwojowe.

Obradom przewodniczył prezes zarzą
du Woj. S. P, M. Milczyński. W pre
zydium zebrania zasiadali m. in. senior 
rzemiosła poznańskiego prezes Zakrzew
ski, dyrektor Izby Rzemieślniczej w 
Poznaniu Sobkowiak i prezes Sobczak.

Wysokie kary
na oprawców z Majdanka

Sąd Okręgowy w Lublinie skazał na 
karę śmierci' członka NSDAP SS-mana 
Friedricha Gerharda, byłego blockfueh- 
rera obozu koncentracyjnego na Maj
danku oraz mordercę mieszkańców 
warszawskiego getta. Gerhard poza drę
czeniem więźniów na Majdanku, od
znaczał się szczególnym sadyzmem w 
czasie tansportu uwięzionych z Maj
danka do innych obozów koncentracyj
nych.

Na drugiej rozprawie Sąd skazał na 
10 lat więzienia Reimersa. nadzorcę 
psiarni, który szkolił psy używane do 
ścigania uciekających więźniów z Maj
danka Reimersowi udowodniono bicie 
więźniów i szczucie ich psami. (PAP)

W czasie obrad działaczy kulturalno- 
oświatowych obradujących w War
szawie referat poświęcony zagadnieniu 
organizacyjnemu w problemie upo
wszechnienia czytelnictwa wygłosił 
dyr. Stanisław Tazbir.

Za najważniejsze zagadnienie zwią
zane z upowszechnieniem czytelnictwa 
uważa prelegent organizację programu 
studiów nad czytelnictwem, następnie 
zaś sprawę propagandy czytelnictwa i 
książki.

Książka winna być tania, musi być 
opracowany również odpowiedni pro
gram wydawniczy. Trzeba usprawnić 
organizację kół czytelniczych obiegu 
książki oraz poradnictwa dla czytel
ników. W ścisłym związku z tymi za
gadnieniami pozostaje osoba działacza 
oświatowego, który musi znajdować 
się na odpowiednio wysokim poziomie 
wyrobienia społecznego.

Uczestnicy narady wysłali do Prezy
denta R. P. p. Bolesława Bieruta de
peszę następującej treści:

„Krajowa narada działaczy kultu
ralno-oświatowych składa wyrazy 
wdzięczności p. Prezydentowi R. P. 
i działającej pod jego przewodnic
twem Radzie Państwa, za postawie
nie w sposób stanowczy i konkretny 
na czele pilnych zadań kulturalnych 
wszystkich czynników w państwie

sprawy upowszechnienia czytelnictwa 
i dostarczenia masom społecznym 
Polski dobrej, pięknej i taniej książ
ki. Uczestnicy narady przyrzekają 
oddanie nie tylko swych myśli i naj
lepszej woli, ale także i sił tam wszę
dzie, gdzie będą one potrzebne dla 
szybkiego zrealizowania postawio
nych zadań". (API)

200 lat temu nadano
prawa miejskie Szamocinowi

Dnia 29 listopada 1748 miejscowość 
Szamocin, położona w powiecie cho- 
dzieskim otrzymała z rąk króla Augu-< 
sta III przywilej miejski. Od tego uro
czystego momentu mija w roku bieżą
cym 200 lat.

Szamocin obchodzi uroczyście ten 
dwuwieczny jubileusz. W dniach od 27 
do 29 czerwca odbywają się specjalne 
imprezy poświęcone tej rocznicy.

W ub. niedzielę odbyła się akade
mia jubileuszowa, poświęcenie sztan
daru Tow. Śpiewaczego im. Paderew
skiego, które także obchodzło swój 
25-letni jubileusz. W związku z tym u- 
rządzono wielki konkurs śpiewaczy a 
wieczorem wystawiono wodewil „Kra
kowiacy i Górale". (Ss)

Mleczność naszych krów
wzrosła o 300 litrów

Kontrole, przeprowadzone nad mle
cznością naszych krów, wykazują po
ważny wzrost wydajności mleka i za
wartości tłuszczu. Obecnie każda kro
wa daje przeciętnie 2600 litrów mleka 
rocznie, przy zawartości 3,9% tłuszczu.

W latach ubiegłych przeciętna roczna 
wydajność mleczna krów wynosiła tyl
ko 2300 litrów, przy czym zawartość 
tłuszczu w mleku nie przekraczała 
3,36%.

„Harcerska
Służba Polsce 1948 r."

rozpoczęta,
W dniu 28 bm. wyjechała z Poznania 

na Akcję Letnią, jako pierwsza — 40 
Pozn. Drużyna Harcerzy im. Fr. Cho
pina (znany harc, chór chłopięcy „Mi
niaturka”). Podejmuje ona zadania 
„Harcerskiej Służby Polsce 1948 r.”. 
Drużyna prowadzić będzie akcję kult.- 
oświatową poprzez popularyzację pol
skiej pieśni ludowej. Akcja — obliczo
na w pierwszym rzędzie na autochto
nów, wojsko i organizacje młodzieżowe 
ideowo-wychowawcze — obejjnie swym 
zasięgiem większość miast Ziemi Lu
buskiej. (HSI)

Wieś otrzymała telefony
Na terenie gm. Bąków (pow. łowic

ki) wszystkie wsie otrzymały telefony. 
Założenie telefonów w 32 gromadach 
wymagało wybudowania 50 km linii 
słupowych, zawieszenia 300 km drutu 
■oraz zainstalowania central telefonicz
nych. Obecnie wszyscy sołtysi i ośrod
ki gospodarcze wsi pow. łowickiego 
mają połączenie telefoniczne z całą 
Polską.

Stelefonizowanie gminy wykonano w 
rekordowym czasie a mianowicie od 
8 kwietnia do 15 maja 1948 r. Dnia 27 
bm. nastąpiło oficjalne otwarcie cen
trali w Zdunach. Obecny był minister 
poczt i telegrafów, prof. inż. W. Szy
manowski oraz wyżsi urzędnicy mini
sterstwa.
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Miejska Rada Narodowa m. Po
znania na wczorajszym posiedze
niu uchwaliła rezolucję treści 
następującej:
„Społeczeństwo poznańskie przy

jęło z uznaniem do wiadomości 
wyniki Konferencji Warszawskiej, 
widząc w nich dalszy etap walki 
o pokój i dotrzymanie zobowiązań 
międzynarodowych. Uchwały war
szawskie dały wyraźną odpowiedź 
wszystkim przeciwnikom pokoju, 
a równocześnie świadczą o wiel
kiej solidarności narodów, które 
poniosły największe ofiary w wal
ce z hitleryzmem. Na szczególne 
uznanie zasługuje ponowne zaję
cie stanowiska w sprawie naszej 
granicy zachodniej, którą uznano 
za granicę niezachwianą — granicę 
pokoju.”

Mgła przestaje być

dla rybaków z Władysławowa
W porcie rybackim Władysławowo 

został uruchomiony sygnał mgłowy, 
przesyłający dźwięki drogą wodną. 
Trzy przerywane dźwięki nadawane w, 
odstępach dwuminutowych stanowią 
ostrzeżenie i drogowskaz dla statków 
w czasie mglistej pogody. Zasięg dźwię
ku wynosi ok. 4 mil morskich.

Uruchomienie sygnału we Włady
sławowie ma duże znaczenie dla że
glugi, gdyż port ten, ze zwględu na 
swe dogodne położenie w stosunku 
do terenów połowów, jest ważną ba
zą rybacką, odwiedzaną przez kutry 
polskie, szwedzkie i duńskie. Do por
tu zawijają również często małe sta
tki handlowe motorowo-żaglowe.

(PAP)

Sejmik lekarzy
obraduje w

W dniu 26 bm. rozpoczął się XX z 
kolei Zjazd Zrzeszenia Dyrektorów Sa
natoriów Przeciwgruźliczych. Zjazd ten 
obraduje w sanatorium dla płucno-cho- 
rych w Kowanówku pod Obornikami.

Przedstawicieli władz, partyj politycz
nych i gości powitał wiceprezes Zrze
szenia dr L. Fischer — dyr. sanatorium 
PCK w Zakopanem, podkreślając pro
blematykę referatów poświęconych 
specjalnie klasyfikacji gruźlicy płuc i 
nowym metodom leczenia przy pomocy 
streptomycyny. Następnie przemawiali 
krótko: przedstawiciel Ministerstwa
Pracy i Opieki Społecznej dr Dasiewicz 
przedstawiciel Ministerstwa Zdrowia 
— dr Bartenbach, naczelny dyrektor 
ZUS-u — Bajer, gospodarz zjazdu dyr. 
sanatorium — dr Zieliński, przedstawi
ciel wojewody poznańskiego — naczel-

diwób płucnych
Kowanówku
nik Woj. Wydz, Zdrowia dr Zaroski, 
przedstawiciel starosty i burmistrz mia
sta Obornik. Wśród licznych uczestni
ków zjazdu zauważyliśmy także profe
sorów U.P. drdr Roguskiego i Łabędziń- 
skiego.

Dyrektor ZUS-u zwrócił uczestnikom 
zjazdu uwagę na problem psychicznej 
atmosfery chorego w sanatorium jako 
równie ważnej obok samego leczenia.

W pierwszym dniu obrad wygłoszono 
następujące referaty: „Klasyfikacja 
gruźlicy płuc”, „Leczenie gruźlicy płuc 
streptomycyną/’, „Niektóre zabiegi chi
rurgiczne i ich wartość w leczeniu 
gruźlicy płuc”, „Analiza 60 własnych 
przypadków odm poza-płucnych". Nad 
referatami wywiązała się ożywiona dy
skusja.

Zjazd potrwa do 29 bm. (Ss)

BILANS PRACY 
POLSKICH PORTÓW

NARODZINY W KINIE
Niezwykły wypadek zda

rzył się w Warszawie pod
czas wyświetlania filmu dla 
ziarno". Oto jedna z osób 
oglądających ten film, 24-let- 
nia Zofia Piwowarczyk, po
wiła przedwcześnie dziecko. 
Matkę i dziecko przewieziono 
do szpitala, (d)

NIEZWYKŁE PORWANIE
Pewna autochtonka spod 

Gdyni, zamężna za Niemcem, 
o którym wiedziała, że zgi
nął w czasie wojny, straciła 
przed kilku dniami swego 
syna w niezwykłych okolicz
nościach. 7-let.niego chłopca, 
który pasł bydło na łące, u- 
prowadzij z sobą jakiś nędz
nie ubrany mężczyzna, które
go widziano już poprzednio 
w sąsiedniej wiosce. Wieś
niacy widzieli obydwóch, gdy 
szli polną drogą, a potem 
skręcili w las, Od tej chwili

JT bliska -------
i .... i z daleka
ślad po dziecku i tajemni
czym podróżniku zaginął. Kil
ka osób poznało w wędrow
cu ojca zaginionego chłopca.

(d)

PRZYGOTOWANIA 
DO W. Z. O.

Na Wystawie Ziem Odzy
skanych we Wrocławiu repre
zentowane będą wszystkie 
dziedziny polskiej gospodar
ki na Ziemiach Odzyskanych. 
Wystawa posiadać będzie 
dział poświęcony osiągnię
ciom rolnictwa, o powierzch
ni 3 ha. Osiągnięcia'te repre
zentować będzie 9 pawilonów 
rolnych. W czasie trwania 
Wystawy Ziem Odzyskanych

czynnych będzie we Wrocła
wiu 64 punktów wyżywienia 
zbiorowego. Wydawane będą 
obiady w cenie 60, 80 i 13Ó 
złotych. Od 1 lipca do 31 paź
dziernika na terenie Wrocła
wia będą zniesione dni bez- 
ciastkowe i bezmięsne, (dl

TELEFONY NA WSI
Gmina Bąków w powiecie 

łowickim poszczycić się mo
że tym że obecnie z chaty 
cażdego sołtysa tej gminy 
rozmawiać można z całą Pol
ską. Wszystkie wsie należące, 
do tej gminy otrzymały bo
wiem telefony. Prace przy 
budowie 50 km linii napo- 
yietrznej trwały 5 tygodni, (d)

Jak wynika ze statystyki 
urzędu morskiego, porty pol
skie przeładowały po wojnie 
25 milionów ton towaru. Tak 
wysoki przeładunek stawia 
porty polskie w rzędzie naj
ważniejszych portów w Euro
pie. (di

NOWA PLACÓWKA 
NAUKOWA

Uniwersytet Wrocławski u- 
ruchomi} nową klinikę, w 
której leczone są choroby 
gardła, uszu i dróg oddecho
wych. Kierownikiem nowo
czesnej kliniki jest prof. dr 
Zalewski. Przy klinice .mie
ścić się będzie ośrodek dla 
badań naukowych dla świata 
pracy, przychodnia dla dzieci 
szkół powszechnych i przy
chodnia dla młodzieży szkół 
wyższych, (d)

40 lat istnienia
Sanatorium w Kowanówku
W tych dniach obchodziło Sanato

rium dla Płucno-chorych w Kowanów
ku pod Obornikami 40-lecie swego ist
nienia. Zakład założony został w r. 
1908 po uprzednich dokładnych bada
niach specjalnej komisji naukowej. 
Stwierdzono, że klimat tej okolicy 
szczególnie nadaje się dla ludzi cho
rych na płuca.

W r. 1918 istniejące już Sanatorium 
objęły władze polskie. Pionierem, or
ganizatorem i długoletnim dyrektorem 
Zakładu był nieżyjący już dziś a bar
dzo zasłużony dr Jankowski. Po <Jru- 
giej wojnie światowej uzupełniwszy 
brakujące i zniszczone urządzenia 
w sierpniu 1945 r.. uruchomiono Sana
torium oddając je do użytku pacjen
tom.

Sanatorium w Kowanówku należy do 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych. (Ss)



O trwały pokój i bezpieczeństwo NOTA POLSKA
wzbudzić stazae zainteresowanie

Konferencja londyńska w sprawie Niemiec trwała prawie 6 ty
godni. Pokrywała ją gęsta, prawdziwie londyńska mgła, która 
ostatnio towarzyszy wszystkim politycznym poczynaniom anglo
saskich mocarstw. W opublikowanych zaleceniach nie ma ani 
słowa o bezpieczeństwie i pokoju, w ich treści zaś nie można się 
doszukać nie tylko ducha zrozumienia pokojowych dążeń Euro- . 
py, lecz nawet uwzględnienia inte. ~sów tych nielicznych państw, 

.które w rozmowach brały udział. Wystarczy przykład Francji,
'■ra musiała zrezygnować ze swych słusznych praw w Zagłę

biu Ruhry. Trzeba było nacisku, o ile nie szantażu dolarowego, 
aby zmusić ją do kapitulacji.

Jakże inny charakter miały obrady 
8 państw w Warszawie. Konferencja 
trwała tylko 2 dni. Nie było żadnych 
targów, ani sprzeczności. Wszyscy bio- 
rący w niej udział wiedzieli czego 
chcą. Byli równorzędnymi partnerami. 
Wszystkich złączyło wspólne dążenie 
oraz niezłomna wola osiągnięcia po
koju i bezpieczeństwa. Ten wspólny 
cel sprawił, że konferencja warszawska 
mimo, że wzięło w niej udział tylko 8 
państw, posiada znaczenie ogólnoeuro
pejskie i ogólnoświatowe.

Tylko Związek Radziecki i Państwa 
Demokracji Ludowej potrafiły wysunąć, 
jak widać z oświadczenia konferencji, 
taki program dotyczący zagadnienia 
Niemiec, jaki odpowiada interesom 
wszystkich narodów 
ży sprawie pokoju 
względnione zostały 
zarówno obecnych 
państw, jak i nieobecnych, a dowodem 
tego chociażby 5 punkt deklaracji mó
wiący o odszkodowaniach dla państw, 
które ucierpiały wskutek agresji.

i rzeczywiście słu- 
i demokracji. U- 
interesy narodowe 

w Warszawie

Rozwiązanie sprawy Niemiec 
w myśl uchwał Poczdamu
Oświadczenie 8 ministrów spraw za

granicznych odnośnie jednostronnych 
decyzji konferencji londyńskiej w spra
wie Niemiec, uchwalone 24 czerwca 
1948 r. na konferencji w Warszawie 
stanowi doniosły akt historyczny. Jest 
to prawdziwa karta pokoju światowe
go. Wszystkie siły postępu i pokoju 
Europy i całego świata w swej walce 
o bezpieczne jutro na nią się będą po
woływać.

W pierwszym rzędzie deklaracja war
szawska piętnuje politykę zachodnich 
mocarstw, które dążą do obalenia u- 
chwał poczdamskich powziętych wspól
nie ze Związkiem Radzieckim, a mają
cych na celu niedopuszczenie do po
wtórzenia się agresji niemieckiej w 
przyszłości.

Jednym z głównych warunków pokoju 
w Europie jest utworzenie demokratycz
nych Niemiec. W tym celu należało 
przede wszystkim zlikwidować wszelkie 
ogniska hitleryzmu, rozbroić ciężki 
przemysł w Zagłębiu Ruhry i przepro
wadzić “ całkowitą dekartelizację.

Związek Radziecki, Stany Zjedno
czone i W. Brytania zobowiązały się 
w Poczdamie do przekształcenia pań
stwa niemieckiego w myśl pokojowych 
i demokratycznych zasad. Aby zaś u- 
możliwić istnienie i wywiązanie się z 
zobowiązeń w stosunku do krajów, któ
re ucierpiały wskutek agresji hitlerow
skiej, należało by zapewnić narodo
wi niemieckiemu możliwość odbudowy 
i rozwoju pokojowego przemysłu oraz 
gospodarki rolnej przy równoczesnym 
utrzymaniu kontroli mocarstw.

Jaką drogą poszły uchwały londyń
skie — dobrze wiemy. Ich bezpośred
nim następstwem była reforma waluto
wa w zachodnich strefach okupowa
nych, która definitywnie rozbiła Niem
cy na dwie części — pieczętując w ten 
sposób zdradę Poczdamu. Jest to bo
wiem pierwszy krok do stworzenia od
rębnego gospodarczego i politycznego 
organizmu na Zachodzie, który z cza
sem przekształcić się może w przyszłą 
bazę wypadową agresji w Europie. 
Uprzednio już w myśl planu Marshalla 
odbywał się systematyczny sabotaż de- 
nazyfikacji. Demontaż ciężkiego prze
mysłu w Zagłębiu Ruhry został już 
dawno wstrzymany przez Anglosasów. 
Amerykańskie trusty jawnie współdzia
łają z niemieckimi karreiami.

Zamiast poprzeć demokratyczne ele
menty w Niemczech, amerykańskie i 
brytyjskie władze okupacyjne usado
wiły na odpowiedzialnych stanowiskach 
takich notorycznych hilerowców jak 
Puender, Kopf czy Pferdemenges, unie
winniła Kruppa wraz z jego pomocni
kami i w dalszym ciągu chronią od 
kary zbrodniarzy wojennych. Dochodzi 
już do tego, że polskim dzieciom po
rwanym przez okupantów hitlerow
skich nie pozwala się wró-ić do Oj
czyzny.

I w tych właśnie warunkach dekla
racja 8 ministrów odmawia przyznania

r Spódnica-spodnie 
dziś najwygodniejszy strój! 
Rękawiczki robimy same z ma
teriałów — Piżamy i męskie 

koszule ?
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konferencji londyńskiej mocy prawnej 
i jakiegokolwiek bądź autorytetu mo
ralnego.

na Odrze i Nisie zachodniej, która jest 
granicą niezachwianą — 
koju.

W tych warunkach 
środków wymierzonych 
wszelkiej działalności rewizjonistycz
nej stanowi jeden z najważniejszych 
warunków wzmocnienia pokoju i bez
pieczeństwa narodów Europy".

Nie mieliśmy ani na chwilę wątpli
wości. Dla nas sprawa granicy zachod
niej była definitywnie i bezapelacyjnie' 
uregulowana. Dlatego też żadne uspo
kojenia nie były nam potrzebne, lecz 
historyczny dokument, jakim jest de
klaracja warszawska, posiada dla nas 
doniosłe znaczenie dlatego, że świad
czy, »iż 7 narodów z nami zaprzyjaź
nionych myśli i czuje tak jak każdy 
z nas Polaków. Świadczy, że Związek 
Radziecki, Albania, Bułgaria, Czecho
słowacja, Jugosławia, Rumunia i Wę
gry — 7 zaprzyjaźnionych z nami
państw uważa polską granicę na Odrze 
i Nisie za granice swego własnego bez-l 
pieczeństwa. •

granicą po-

zastosowanie 
przeciwko

Polska granica na Odrze 
— granicą pokoju

Dla nas Polaków szczególnie charak
terystyczny jest czwarty punkt oświad
czenia konferencji 8 ministrów. Doty 
czy granicy na Odrze i Nisie.

Niejednokrotnie już byliśmy świad
kami ataków na nasze Ziemie Odzyska
ne. Zakulisowi macherzy od planu 
Marshalla, którzy chciwym okiem spo
glądali na polski węgiel, Blum, które
mu jak widać mało, że w obce ręce 
zaprzedał interesy swego własnego kra
ju, wreszcie germanofilska polityka 
Watykanu .próbowali kwestionować 
naszą zachodnią granicę.

Dobrze rozumieliśmy co za tym się 
ukrywa. Niemieccy rewizjoniści i od
wetowcy, którzy znaleźli schronienie 
pod skrzydłami okupacyjnych mocar
stw na zachodzie coraz bezczelniej pod
noszą glos.

Otwarcie występując przeciw prze
siedleniu niemieckiej ludności oraz 
polsko-niemieckiej granicy na Odrze i 
Nisie, usiłują podkopać wszystkie po
stanowienia Jałty i Poczdamu w spra
wie Niemiec. Uzyskali już nawet mil
czącą aprobatę londyńskiej konferen
cji.

Na konferencji 8 ministrów w War
szawie nie pominęło jednak tego za
sadniczego problemu. Deklaracja jasno 
i wyraźnie oświadcza, że „Kampania 
niemieckich elementów rewizjonistycz
nych wymierzona jest w szczególności 
przeciwko polsko-niemieckiej granicy

Spółdzielczość walczy 
o trwały pokój między narodami

2000 km
po Zachodnim Pomorzu

"WF Dziwnowie, małej osadzie ry- 
” backiej u ujścia rzeki Dziwne 

do Bałtyku, trafiamy w sam środek 
piekła. Wielki czerwony samocho- 
wy pociąg-chłodnia utknął w pia
sku i żadna siła nie może go ru
szyć z miejsca. Koła ciągnika tkwią 
po osie w ziemi. Krzyki., rwetes, 
bieganina. Wszystko to pod rozpa
loną do białości blachą słoneczną, 
zawieszoną w zenicie, nad samymi 
głowami.

Szofer, dwumetrowy dryblas bla
dy jest i zdenerwowany do najwyż
szego stopnia. Wymyśla coraz no
we chwyty — wszystko na próżno.

— Z posadą- to on się może już 
pożegnać — szepce mi do ucha mój 
cicerone.

— Dlaczego? Każdemu może się 
przytrafić.

—• Panie, my tego do wieczora 
nie ruszymy. A tam w środku mi-' 
liony: 10 ton świeżej ryby! Wszy
stko ‘się popsuje. Powinien ostroż
niej jechać.

Świadomość, że tu, na oczach, ni
szczeje mienie społeczne działa na 
tych prostych ludzi niezwykle przy
gnębiająco. Na biednego szofera 
padają spod oka krótkie i przera
żone spojrzenia. On sam krząta się 
koło nieszczęsnego ciągnika jak w 
malignie, na pół przytomny. Drogo
cenne minuty upływają, słońce pra
ży jak ogień, w wagonach 10 ty
sięcy kilogramów ryb., koła razy- 
wają się coraz głębiej w piasek, 
drogocenne minuty upływa :ą.

— Nie da rady! — woła wreszcie 
głośno mechanik w kombinezonie 
— trzeba czekać na traktor ze 
Szczecina. Inaczej nie ruszy za 
Boga!

Wcho-dzę do budynku spółdzielni 
rybackiej „Belona". Praca wre. Ro
botnicy wnoszą ryby koszami, segre
gują, rozdzielają na skrzynki, obkła
dają lodem i ładują do samocłwdów- 
chłodni. Dzień w dzień odchodzi 
stąd 15 ton zamrożonej ryby. Do
starczają jej rybacy z morza i Za-

1.

2.

Wspólne dążenia
i wspólne decyzje

Wnioski sformułowane przez przed
stawicieli 8 państw w Warszawie zo
stały wyrażone w sposób prosty:

przeprowadzenie demilitaryzacji 
Niemiec,
kontrola 4 mocarstw nad Zagłę
biem Ruhry w celu niedopuszcze
nia do odbudowy potencjału wo
jennego Niemiec,

3. demokratyzacja całych Niemiec,
4. podpisanie traktatu pokojowego,
5. odszkodowania dla ofiar agresji 

niemieckiej.
Żadnych niejasności — żadnych nie

domówień. Cel zaś wyraźny: pokój i 
bezpieczeństwo w Europie. Do aprobo
wania takich zaleceń żaden nacisk dy
plomatyczny czy gospodarczy nie był
by potrzebny, bo wyrażają one naj
głębsze pragnienia wszystkich narodów 
i uwzględniają interesy całej Europy.

Komunikat z konferencji warszaw
skiej składa się z paru tysięcy słów, 
lecz streścić je można w jednym zda
niu: żądamy pokoju oraz bezpieczeń
stwa i jesteśmy gotowi uczynić, wszy
stko, aby ten cel osiągnąć.

J. Ryg.

lewu Szczecińskiego. Widzę nie 
tylko ryby morskie, ale i szczupaki 
(jeden metrowej długości!) oraz 
sandacza.

Kierownik placówki „Belona", 
młody człowiek w ubraniu robo
czym pracujący pospołu z innymi, 
wprowadza mnie w tajniki swego 
fachu. Rybacy są zorganizowani w 
spółdzielni i zobowiązują się do
stawiać cały połów po ściśle okre
ślonej stałej cenie. Otrzymują o 
wiele wyższą cenę niż zdołaliby 
osiągnąć na szczupłym rynku tutej
szym. Handel rybami nie jest dzie
dzina dla przedsiębiorczości prywa
tnej. Za dużo w nim trudu i ryzy
ka, za duży wkład kapitałowy. 
Spółdzielnie pracy spełniają tu swo
je zadanie w sposób zadowalający 
obie strony, tj. odbiorcę , i do
stawcę.

Zauważyłem, że od pewnego już 
czasu stoi przy drzwiach wejścio
wych dystyngowany młody pan wsta- 
rannie skrojonym i wyprasowanym 
garniturze i przysłuchuje się naszej 
rozmowie. Teraz pan ten uczynił 
kilka zdecydowanych kroków w 
moją stronę.

— Pan pozwoli, że się przedsta
wię. Domyślam się, że pan jest z 
prasy, a ja jestem kierownikiem 
Centrali Rybnej na okręg szczeciń
ski. Jeśli pana interesują te pro- 

' bierny, chętnie udzielę panu wy
czerpujących informacyj. Otóż je
steśmy w stadium komasowania 
wysiłków w tej dziedzinie i likwi
dowania zbędnej wielotorowości prac 
na odcinku handlu rybnego. Centrala 
nasza przejmuje istniej, dotychczas i 
niepowiązane placówki skupu ryb, 
odbiera tabor, organizuje punkty 
dystrybucyjne i przeorganizowuje 
wszystko na nowo systemem jedno
litym. Dysponujemy w tej chwili 
ogółem 11 placówkami skupu. Wy
syłamy ryby do Poznania Łodzi, 
Warszawy, a nawet na eksport, a 
mianowicie do Czechosłowacji. Je
dną z przyczyn usprawiedliwiają-

Prasa anglo-amerykańska stosuje 
wobec wiadomości, nie odpowiadają
cych linii polityki zagranicznej swych 
krajów, wypróbowaną taktykę przemil
czania.

t Nie oparta na żadnym przepisie pra- 
. wnym cenzura „wewnętrzna" działa 

sprawnie, gilotynując wiadomości w 
danej chwili niekorzystne Mieliśmy 
dużo przykładów tej taktyki 'począwszy 

, od przemilczania wystąpienia Wyszyń
skiego na ONZ a kończąc na braku in- 

, formacji z procesów przestępców hitle- 
' rowskich. Ten sam los spotyka wyetą- 
, pienia rządów demokracji 

przeciwstawiające się 
rialistycznej.

Dziwnym wydać się 
jaki znalazła w prasie 
statnia nota Rządu polskiego w sprawie 
uchwał konferencji londyńskiej, doty
czących Niemiec. Nie mówiąc już o 
prasie francuskiej, nawdt wpływowe i 
proniemieckie pisma amerykańskie, 
jak „New York Times" i „New York 
Herald Tribune" poświęciły dużo uwa
gi nocie polskiej.

Co jest powodem tego faktu? Przede 
wszystkim chodzi o to, iż ostatnie po
sunięcia anglosaskie w Niemczech, 
wbrew nadziejom ich inspiratorów, 
wywołały b. żywy sprzeciw w" całej 
Europie. Nacisk opinii publicznej kra
jów europejskich, tak niedawno jesz
cze okupowanych przez Niemcy, okazał 
się tak silnym, iż nawet koła reakcyj
ne zmuszone były wystąpić mniej lub 
więcej obłudnie przeciwko decyzjom 
londyńskim. Szczególnie jaskrawo ob
jawiło się to we Francji. Opinia fran
cuska coraz jaśniej zdaje sobie sprawę, 
iż porażka Francji na konferencji — to 
wynik jej polityki wobec państw Europy

ludowych, 
polityce impe-

może oddźwięk 
zagranicznej o-

Walka o zdrowie

Służba zdrowia w Polsce opiera sie 
już na podstawach znacznie rozleglej- 
szych niż przed wojną. Wystarczy pa
rę charakterystycznych cyfr. Szpitali 
było przed wojną 632 — obecnie (da
ne z 1947 r.) 609, ale — łóżek w tych 
609 szpitalach 87 976, podczas gdy 
przed wojną tylko 69 361. Wobec 
mniejszej obecnie liczby ludności na 
każde 100 tys. mieszkańców było w 
ub. r. przeszło 150 łóżek więcej niż w 
r. 1938. Liczba sanatoriów przeciw
gruźliczych wzrosła z 45 na 46, łóżek 
natomiast z 5,6 tys. aż na 10,8 tys. 
Podobnie sytuacja wygląda, jeżeli cho-

cych.częściowo istniejące w naszym 
rybołówstwie dysproporcje, jest nie- 
dostat. rozbudowane chłodnictwo ry
bne. Punkt ciężkości handlu rybnego 
przenosi się obecnie z Gdyni, któ
ra miała do niedawna monopol w 
tym względzie, do Szczecina, gdzie 
zbudowana została ostatnio wielka 
chłodnia o pojemności 1200 ton 
dziennie. Wykańczamy zamrażalmę 
o wydajności do- 15 ton dziennie.

Robotnicy przerwali pracę, słu
chając w skupieniu i z podziwem. 
Podobał mi się ten elegancki kie
rownik, który przybył tu ze Szcze
cina zzaalarmowany wieścią o ut
knięciu transportu. Miał tylko jedną 
wadę: mówił za ładnie i za płyn; 
nie. To o takim mówieniu powia
dali na zachodzie w czasie ubiegłej 
wojny:. „Ci Polacy potrafią tak mó
wić jakby czytali z książki!"

Dziwnów ma wiele willi o jedno
litej budowie, położonych w lesie so
snowym, pomiędzy otwartym morzem 
a rzeką Dziwną. Wille (może 20, mo

że 30) stoją puste. Koło kilku z nich 
krzątają się się jacyś ludzie, coś 
szykują. W jednym ogródku willo
wym widzę taką scenę: taczka, zwy
kła duża niemiecka taczka jedno
kołowa, na niej poukładane mate
race. na materacach urocza dziewo
ja opalająca się na słońcu. Ą no — 
prymitywizm. Za kilka lat. 
już na 
w tym 
Jak się 
towuje 
Państwowy zakład 
morskiego urządza tu obóz prze
szkoleniowy dla młodzieży męskiej.

Rozglądam się dokoła.
Cudnie. Wysokopienny las sosno

wy, z jednej strony morze, z dru
giej za rzeką Dziwną słoneczna zie
lona wyspa Wołyń. Tu spędzą wa
kacje 1948 roku polscy chłopcy, tu 
nauczą się kochać i cenić

Niech ich kto potem 
odepchnąć od Bałtyku..

Zygmunt 

a może 
wisiały 

hamaki, 
przygo-

rok przyszły, będą 
miejscu wspaniałe 
dowiadujemy, wille 
się na przyjęcie młodzieży.

wychowania 
obóz

morze. 
spróbuje

JASKI,

wschodniej, związanych z nią wspólny
mi interesami. Polityka ta postawił . 
Francję w pełnej izolacji w oblicz 
proniemieckich imperialistycznych pić 
nów anglosaskich. Świadomość współ - 
noty interesów z Europą wschodnią w 
staeunku do Niemiec coraz bardzie 

Iprzegika do świadomości opinii puibl 
jcznej Europy W tych warunkach wj 
[stąpienie Polski musiało zwrócić n 
'siebie baczną uwagę.

Nikt nie może wątpić, iż nie ma roz 
wiązania sprawy miemieckiefbez udział 
wschodnich sąsiadów Niemiec, a w ti i 
liczbie i Polski Można’ pominąć 1 
kraje podczas debat, wszystkie jedna 
decyzje w sprawie Niemiec powzięi 
bez ich udziału pozostaną, tylko pro 
wizorium.

Polska ma z pewnością większe pr? - 
wo przemawiać w sprawie Niemiec, n 
Luksemburg, czy Belgia, których udzL r 
w walce 
ona przy 
czeństwo 
skutkami 
Niemiec 
ten wypływa z jej długiego i smutne 
go doświadczenia w stosunkach z 
Niemcami.

Nota polska jest jasna w treści i foj- 
mie. Jest ona wyrazem obaw calec 
narodu polskiego i najszerszych m< > 
społeczeństw europejskich, wśród kt< 
rych znajdzie żywy oddźwięk. Równic : 
w samych Stanach Zjednoczonych i V . 
Brytanii polityka proniemiecka natrr 
fia na opór postępowych kół Rzecz ni 
jest tak łatwa, jakby sobie tego życzy 
Ii przyjaciele Kruppa Stinnesa i Ti1 
sena z Wall Street I z tego właśni 
powodu nota polska wzbudziła duż 
zainteresowanie. Strum

z Niemcami był znikomy. M 
tym obowiązek ostrzec epołr 

zachodniej Europy prze 
zgubnej polityki odbudów 
military6ty>cznych. Obowiąze

zdrowia 
punktów

prawic 
Liczba 

Jeżeli u

oby-

się 
wła-

1 dzi o prewentoria. Liczba łóżek wzre- 
■ sła tu z 2454 na 3545.

Jeżeli do cyfr tych dodamy fakt, ż 
L szpital, sanatorium i prewentorium dc- 
’ stępne są dziś dla wszystkich, poc 
1 czas gdy przed wojną znaczna iloś 

łóżek objętych statystyką przeznaczc 
: na była tylko dla „wybranych", łatw ■ 

można obliczyć cyfrę łóżek, która istc 
tnie pozostawała dla użytku szerokich 
warstw społeczeństwa.

Powszechność pomocy lekarskiej p< 
wojnie jeszcze wyraźpiej uwidacznia 
się na przykładzie ośrodków 
przychodni i różnego rodzaju 
sanitarnych.

Liczba pierwszych wzrosła 
dwukrotnie (z 482 na 879). 
przychodni z 2614 na 4668. 
względnimy moment zmniejszenia sic 
liczby ludności o prawie 10 milionów, 
cyfry te nabierają specjalnej wymowy.

Jak katastrofalny był stan służby 
zdrowia przed wojną, najlepiej świad
czy powszechna opinia, że dotychcza
sowe osiągnięcia na tym odcinku pc 
wojnie dalekie są jeszcze od momentu 
zaspokojenia potrzeb wszystkich 
wateli w dostatecznej mierze.

Budowa tego aparatu odbywa 
w prawdziwie amerykańskim, a 
ściwie słuszniejszym było określić — 
polskim tempie.

Znowu wystarczy porównać parę 
cyfr, tym razem z roku 1946 i 1947. 
Liczba ośrodków wzrosła o 56, przy
chodni o 1093, punktów sanitarnych o 
5 oraz ruchomych ambulansów den
tystycznych, nieznanych przed wojną 
z 22 na 31.

Zmiany — pozornie na niekorzyść
— wykazują liczby szpitali (w 1946 r.
— 631 — w 1947 — 609) i łóżek w 
tych szpitalach z 88,9 tys. na 87,9 tys.

W istocie zmiany te świadczą o ros
nącej stabilizacji warunków w zakre
sie samego leczenia jak również o u- 
stępowaniu zjawisk związanych ściśle 
z okresem wojennym. W ub. r. likwi
dacji uległa pewna ilość małych szpi
tali niedostatecznie wyposażonych, 
które posiadały charakter tymczasowy. 
Równocześnie zmniejszyło się nasile
nie pewnych chorób będących bezpo
średnim lub pośrednim następstwem 
działań wojennych. Fakt ten pozwolił 
między innymi na zmniejszenie na 
przestrzeni ostatniego roku liczby łó
żek na oddziałach zakaźnych o ca. 
2500, a na oddziałach chirurgicznych 
o 500. Na innych nastąpiły poważne 
przesunięcia, dostosowując liczbę łó
żek na różnych oddziałach do obec
nych potrzeb. Między innymi zmniej
szyły się oddziały wewnętrzne i psy
chiatryczne, powiększyły natomiast 
gruźlicze, wewnętrzne i chorób dzie
cięcych.

Smutna statystyka zdrowia ma jed
nak na odcinku prewentoriów i ośrod
ków zdrowia swój głęboki i nastraja
jący optymistycznie sens społeczny. Po 
raz pierwszy w Polsce walczy się na
prawdę nie tylko o ' uzdrowienie cho
rych, ale również n utrwaleni0 zdro
wia. (ZAP)
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Wystawa paw. kępińskiego■ *

tr wyscagw pracy

Klub Sportowy „Lesia" w Wolsztynie 
roLUJin^ł źcrg/e

Wystawa pt. „Powiat kępiński w 3-letnim planie odbudowy" odbędzie się 
w końcu sierpnia 1948 r. w Kępnie. Śmiała to inicjatywa pokazania tego, 
co jeden, przeciętny powiat, przeważnie czysto rolniczy do odbudowy Pań
stwa wkłada i co włożyć zamierza. Niezależnie od urządzenia na miejscu 
w Kępnie — specjalnych terenów wystawowych, Komitet wystawy ma za
miar objąć wystawą cały powiat, czyniąc go tym samym „drugorzędnym", 
jeśli to tak nazwać można, terenem wystawowym. Inicjatywie takiej nale
ży przyklasnąć z całego serca, zwłaszcza że powiat kępiński, ze względu 
na cały splot okoliczności, nie stanowi terenu łatwych rozwiązań.

Dla częściowego zrozumienia tego —Ispodarstwa mianowano (a jakże czę- 
warto przypomnieć krótko historię}sto bez mianowania weszli) nominan- 

tów, ludzi, którzy niekiedy nie mieli 
nic innego na oku jak tylko „szaber”, 
4 wśród których nie brak było i ta
kich, którzy z rolnictwem, to jest z 
pracą na roli, nie mieli, względnie nie 
chcieli mieć nic wspólnego. Niejeden 
z takich użytkowników odgrywał rolę 
„pana", czerpiącego tylko gotowe zy
ski, zdobywane, jakże często, przez 
wyzbywanie z gospodarstwa tego 
wszystkiego, co wyzbyć się dało. O- 
gromna ilość takich gospodarstw czy
niła władze bezradnymi w opanowa
niu sytuacji. Przy tym nominanci i 
użytkownicy w wielu wypadkach zmie
niali się bez zgody i wiedzy władz, 
częściej niż pory roku, jeszcze czę-

warto 
ostatnich lat. W r. 1920 powiat został 
rozszerzony przez przyłączenie 3 obec
nych gmin (Rychtal, Bralin, Perzów i 
kilka<ł wsi) z terenu Dolnego Śląska 
(powiaty Syców i Namysłów). Obsza
ry tych gmin zamieszkuje ludność na
zywająca się „Ślązakami", rdzenia je
dnak polskiego, o czym świadczą do
bitnie nazwiska takie jak np. Piontek, 
Gmyrek, Grzesniok, Pospiech, Gawlik, 
Cegła, Ziemba, Krowiarz, Pieczonka 
itd. itd. Ludność tych terenów, odcię
ta w r. 1920 od bogatego, przemy
słowego zaplecza (Wrocław, Śląsk) i 
■włączona ■ do rolniczego Państwa Pol
skiego — znalazła się w znacznej od
ległości od centrów zbytu, takich jak 
Poznań lub Katowice.

Wschodnia część powiatu kępińskie
go niczym nie różni się co do struk
tury ludnościowej od pozostałych te
renów województwa poznańskiego w 
(jego pierwotnych granicach. Jednak 
3 tutaj, jak i w samym Kępnie, pro
cent tzw. ,,Volksdeutsch*ów" był wię
kszy niż na innych terenach woj. po
znańskiego (przeważnie jednak kat. 
III wzgl. IV). Władze administracyj
ne miały i mają niemało trudności z 
rozwiązaniem tego problemu. — W tej 
części powiatu ilość repatriantów jest 
mniejsza, w zasadzie zajmują oni go
spodarstwa czysto poniemieckie. Po
za tym — cały powiat wykazuje przy- 
wpływ znacznej ilości ludności z po
wiatu wieluńskiego. —W wyniku tych 
wszystkich czynników — powiat wy
kazuje znaczną mozaikę ludnościową, 
niezupełnie jeszcze ze sobą zżytą.

Jeśli chodzi o strukturę gospodarczą 
»— powiat jest zasadniczo rolniczy, 
nie licząc drobnego przemysłu rolni
czego. Przemysł ceramiczny skoncen
trowany jest w rejonie Ostrzeszowa, 
(który dawniej wchodził w skład samo
istnego 
związany 
nież. W 
(łukujący

Bardzo 
spodarce 
ostateczne sprawy gospodarstw i ma
jątków Volksdeutsch*ów. Na ich go-

powiatu. Drobny przemysł 
z rolnictwem istnieje rów- 

Rychtalu istnieje zakład pro- 
organy.
dużo szkód wyrządziło go- 

powiatu nieuregulowanie

Niemiecki
Orlsbauernfuhrer
skazany na 3 lala więzienia

Paweł Moch, z zawodu murarz, były 
..Ortsbauernfuehrer" we Wtorku, po
wiat Ostrów, odpowiadał przed Sądem 
(Okręgowym. Akt oskarżenia zarzucał 
mu, że działał na szkodę polskiej lud
ności cywilnej w czasie okupacji przez 
jdenuncjowanie Polaków, przeprowa
dzanie u nich rewizji, bicie i wywoże
nie ich na pracę do Niemiec.

Przewód sądowy wykazał tylko, że 
(Moch brał udział w wysiedlaniu rodzi
ny Hełków i za to też skazany został 
na 3 lata i 5 miesięcy więzienia, utrą- 
(tę praw publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na 3 lata oraz utra- 
!tę całego mienia, (md)

ściej porzucali po prostu, po uprzed
nim ogołoceniu, zajmowane gospodar
stwa. O naprawach bieżących nikt nie 
myślał, a i dziś jeszcze istniejący u- 
żytkownicy — bardzo często o nich 
nie myślą. Stąd też wiele takich go
spodarstw doszło do stanu ruiny, 
względnie zupełnego .ogołocenia.

Władze coraz skuteczniej i energicz
niej walczą z tą plagą, lecz szkód z 
lat 1945—46 nie są już w stanie na
prawić.

Komitet Wystawy podjął* się cięż
kiego zadania. Na takim właśnie spe
cyficznym terenie, częściowo podobnym 
do terenów Ziem Zachodnich, uYządzić 
ma wystawę i w niej pokazać, w jakim 
rozmiarze powiat swe trudności, opa
nował, jak się uporządkował i do cze
go dąży w 3-letnim planie odbudowy. 
Komitet wychodzi z założenia, że wy
stawa podciągnie cały powiat, a pod
ciągnąwszy tym samym warunki ma
terialne, przyczyni się do stworzenia 
lepszych warunków do jak najszybsze
go stopienia się mieszaniny ludności 
powiatu — w jedno zwarte, wartościo
we i twórcze społeczeństwo.

(Dżin)

Mając idealne warunki rozwinię
cia sportu wodnego wolsztyniacy nie 
doceniali dotychczas tej gałęzi ćwi

czeń cielesnych. W pobliżu miasta 
znajdują się dwa duże jeziora, a mimo 
to okres powojenny był niejako mar
twym sezonem dla sportu wodnego. Bo 
przecież dziko i amatorsko uprawiane
go nie można zaliczyć do zorganizo
wanej akcji.

Dopiero obecnie znaleźli się zapaleń- 
cy-organizatorzy, a mianowicie pp.: 
Marian Dziurla, Józef Olszewski i Lech 
Piechocki i rzucili myśl wybudowa
nia przystani żeglarskiej przy jeziorze 
Bedrzyńskim.

Celem ułatwienia pracy organizacyj
nej postanowiono przystąpić do po
znańskiego Klubu Sportowego „Legia" 
jako sekcja-oddział w Wolsztynie. Ma
jąc już szersze oparcie, uzgodniono 
plan przede wszystkim z właścicielem 
parceli p. inż. Musiołem i przystąpio
no do budowy przystani. Prace około 
budowy 2 przystani (dla żaglówek i 
łodzi), baraku dla sprzętu i plaży, 
trwały, niespełna 2 miesiące. Wyko
nali to wszystko sami członkowie, a 
wartość dniówek roboczych oblicza się

na 120 000 zł. Nawiezienie piasku na 
plażę, oczyszczenie terenu wodnego t 
chwastów i trzciny, wycementowanie 
brzegu-przystani, bvła nie lada wyczy
nem dla nieprzygotowanych fachowo 
do tych robót ludzi

Ponieważ teren jest gotowy, zwoła
no w ub. tygodniu zebranie organiza
cyjne sekcji, na którym wybrano za
rząd w składzie następującym: inż. 
Tadajewski, Tomaszewski, Hamrol, . 
Piechocki, Olszewski, Śron oraz Ma
rian Dziurla jako kapitan sportowy.

Uroczyste otwarcie sezonu żeglar
skiego odbyło się w nowej przystań! 
dnia 20 bm. przy udziale przedstawi
cieli władz państwowych i samorządo
wych oraz licznych rzesz sportowyców. 
Symbolicznego przecięcia wstęgi i ot
warcia przystani dokonał p. 
Ludwiczak. Aktu poświęcenia 
ni dokonał ks prób Gryczka.

Pierwszy zatem zryw do 
i żagli na terenie naszego miasta zna
lazł pełne uznanie wśród kół mło
dzieży, która niewątpliwie korzystać 
będzie w pełni ze zdrowego sportu 
wodnego, (trz)

Kronika ostrowska

starosta 
przysta-

wioseł

Praca elektryfikacyjne w pow. średzkim
powoli lecz stale posuwają się naprzód

Na osłatnim posiedzeniu P. R. N. p. 
starosta Kaczmarek zdał sprawozdanie 
z prac Pow. Komitetu Elektryfikacyj
nego. Prace te dzielą się na dwa eta
py. Pierwszy etap, to przeprowadzenie 
linii wysokiego napięcia do Pięczkowa, 
drugi, to przyłączenie wiosek do tej 
linii na trasie Środa—Pięczkowo.

Prace postępują naprzód b; powoli, 
ponieważ brak jest personelu facho
wego i słupów. Ostatnio jednak Zje
dnoczenie Energetyczne zapewniło o 
wysłaniu kadry pracowników. Na sku
tek interwencji Starosty przysłano w 
tych dniach cztery wagony słupów.

Następnie podał p. Starosta koszty 
orientacyjne dla poszczególnych gro
mad, nie licząc % kosztów, które po
krywa Zjednoczenie Energetyczne.

Koszty te są następujące: Słupia 
Wielka — Nadziejewo 6 000 000 zł, 
gmina Krzykosy 10 000 000 zł, groma
da Garby 1 200 000 zł. Równocześnie 
podano, że najsprawniej przeprowadza 
prace elektryfikacyjne Nekla.

Jeżeli chodzi o wykonanie budżetu 
Pow. Związku Samorządowego, to na
leży stwierdzić, że na stypendia dla 
młodzieży szkół wyższych przeznaczo
no 40 000 zł. Suma ta będzie podwyż
szona w przyszłym roku, ponieważ w 
tym powiat przewidział subwencję w 
kwocie 600 000 zł na dokończenie od
budowy, spalonego przez okupanta, 
Państwowego Gimnazjum i Liceum.

Na organizację Ośrodków Zdrowia

powiat dopłacił także w r. 1947 kwotę 
400 000 zł. W tym roku na ten cel 
wyasygnowano 500 000 zł. Gdyby je
dnak kwota ta nie była wystarczająca, 
kredyt na Ośrodki Zdrowia znajdzie 
pokrycie w dodatkowym budżecie na 
rok 1948.

Pow. Rada Narodowa uchwaliła zgo
dnie z wnioskiem Wydziału Powiato
wego pokryć częściowo wydatki na 
utrzymanie gminnych instruktorów rol
niczych, gdyby Zw. Samopomocy Chłop
skiej, na wypadek trudności finanso
wych zobowiązań nie wykonał, (fk)

*
Nosacizna w powiecie. Lekarz wete

rynarii p. Frankowski oznajmił Radzie, 
że dotychczas w powiecie odbywa się 
malleinizacja koni Zbadano około 4000 
koni. W tym zakwestionowano 70 ko
ni oraz wykryto 30 koni, które będzie 
trzba zabić. Zarazem lekarz wetery
narii omówił, jak wielką szkodę przy
nosi nosacizna, zwracając się z apelem 
do Pow. Rady Narodowej, ażeby przez 
prelegentów uświadomić rolników o 
grożącym niebezpieczeństwie.

W miejsce ustępującego członka 
PRN p. Andrzeja Szopnego wybrano na 
jego miejsce p. Władysława Juszczyka 
ze Środy (PPS), równocześnie delegu
jąc go do Wojew. Rady Narodowej.

Inspektorem Pow. Rady Narodowej 
został wybrany p, Edmund Orłowski 
ze Środy.

Oddział Redakcji i Administracji „Głosu 
Wielkopolskiego” mieści się przy ul. Wol
ności nr 20, m. 3., tel. nr 422. Godziny 
przyjęć od 8 do 9 i od 15 do 17 codziennie.

Na „Wspólny Dom" zjednoczonej partii 
robotniczej zebrano w mieście Ostrowie 
i w powiecie 1 milion 700 tysięcy zł.

Chłopskie Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
w powiecie ostrowskim pracuje głównie w 
kierunku organizowania przedszkoli, i dzie- 
cińców dla dzieci. Zorganiz .wane zostały 
w bież roku szkolnym przeds'<ola w Gra- 
nowcu i Frzybysławicach; we ws; Czachu- 
ry jest w trakcie organizacji. W czasie 
bieżących żniw CHTPD urządza 10 dzie- 
cińców, które mieścić się będą w nieczyn
nych w tym czasie- budynkach szkolnych.

Żołnierze jednostki wojskowej w Ostro
wie zdobywają wiedzę na kursach. 45 anal
fabetów w ciągu jednego roku szkolne
go (ostatniego) ukończyło cztery klasy 
szkoły podstawowej. Drugi kurs przezna
czony był dla żołnierzy już w pewnym 
stopniu zaawansowanych w umiejętności 
czytania i pisania. Akcja kulturalna i spo
łeczna w garnizonie ostrowskim jest bar
dzo żywa, co przyczynia się niewątpliwie 
do rozwoju umysłowego i kulturalnego na
szych żołnierzy.

Wyjazd na kolonie. RTPD zawiadamia, 
że odjazd dzieci na kolonie w Sośniach na
stąpi w piątek, dnia 2 lipca br. o godz, 
16,30. Zbiórka dzieci w pełnym ekwipunku 
o godz. 14,30 w lokalu RTPD przy ul. Wol
ności nr 10.

Zamknięcie drogi. W związku z wyko
nywaniem przebudowy drogi (szosy) mię
dzy Ostrowem a Krotoszynem, zostanie 
zamknięty do dnia 30. IX. br. odcinek tej 
drogi Ostrów — Daniszyn. Droga objaz
dowa prowadzi od Ostrowa do Daniszyna 
przez Pogrzybów — Łąkociny (kierunek 
Raszków).

Szkołę Muzyczną zorganizował P- prof. 
Leon Kaczmarek, kierownik Referatu Kul-

Brak zainteresowania pracą PCK w Lesznie
W dniu 22 bm. zakończony został 

koncertem na rynku Tydzień PCK w 
Lesznie.

Głównym punktem tygodnia tyła 
akademia urządzona w niedzielę,'dnia 
20 bm. w saili kina Polonia. Stwierdzić 
trzeba, że zainteresowanie zwłaszcza 
społeczeństwa starszego jednak było 
bardzo małe a nawet nie było go w o-

Krotoszyn
Doroczne święto kultury fizycznej

W niedzielę 20 bm. odbyło się w Kro-j Szkoła Zawodowa i Galewskim ZZK.
jtoszynie Powiatowe Święto P. W. i W.
F. Po nabożeństwie odbyła się defilada'i miejsce zdobył Patalas Gimn. i Lic.

7 ' , _ _ „ ” , ’”T Ogólnokształcące, w biegu na 200 dla
dziewcząt zwyciężyła Syncerzówna — 
Szkoła Przemysł. W sztafecie 4 X 100 
— I miejsce zajęła drużyna Liceum 
Ogólnokształcącego. W sztafecie Olim
pijskiej — drużyna ZZK Krotoszyn, II 
miejsce drużyna Gimn. i Lic. Ogólno
kształcącego.

Odbyły się również pokazy bokser
skie zaprodukowane przez sekcję bok
serską RKS „Orkan** oraz bardzo efek
towne pokazy gimnastyczne, jak rów
nież pląsy i tańce narodowe, 
pokazy ratownictwa i

na rynku, po czym wspólny obiad. W 
zawodach uczestniczyło 170 zawodni
ków i 51 zawodniczek, spośród których 
zwycięstwa w poszczególnych konku
rencjach odnieśli:

W trójboju zespołowym męskim 
jfbieig na 100 m, skok w dal, rzut gra
natem) — I miejsce zajęła drużyna 
CErnin. i Lic. Ogólnokształcącego 21 
pkt, II. miejsce — drużyna Lic. Peda
gogicznego 42 pkt.

W trójboju zespołowym żeńskim —( 
I miejsce uzyskała drużyna Szkoły 
Przysposobienia Przemysł. 27 pkt. Bieg

W biegu na 200 m dla ćhłopców —

gole. Zważywszy fakt, że na akademii, 
gdzie zwłaszcza wstęp był bezpłatny, 
na 800* miejsc siedzących, było tylko 
około 450 zajętych, przyiczym 90% sta
nowiła młodzież szkolna, to na miasto 
liczące ponad 20 tys. mieszkańców jest 
serdecznie zia mało. Przecież organiza
cja PCK liczy na terenie powiatu lesz
czyńskiego prawie że 6 tys. członków. 
I dziwić się nie należy, jeśli organiza
torzy nie widząc najmniejszego zainte
resowania ani u władz ani u społeczeń
stwa, opuszczą bezradnie ręce. A szcze
rze powiedziawszy, program akademii 
w wykonaniu uczni Liceum oraz szkół 
powszechnych warto było obejrzeć.

Laleczka z saskiej porcelany. W dniu 
21 bm. Teatr Aktora z Poznania 
pod dyrekcją Haliny Lubicz, wystawił 
baśń fantastyczną, historię 1 nocy ma
jowej w 4 aktach pt. „Laleczka z sas
kiej porcelany**. Sztuka sama wypadła 
nadzwyczaj dotrze.

90 tys. zl na kolonie letnie. W nie
dzielę, dnia 20 bm. w szkole powszech
nej nr 7 odbył się festyn, z którego 
dochód w sumie 90 tys, zł przeznaczo
ny został na kolonie letnie dla dzieci 
tejże szkoły. Festyn, który zapowie
dziany był na dziedzińcu szkolnym z 
powodu niepogody, odbył się w budyn-

tury i Sztuki przy Starostwie Powiatowym. 
Powstały dwa działy: Niższa Szkoła Mu
zyczna i Szkoła Umuzykalniająca. Naucza-i 
nie idzie w kierunku szkolenia zawodowo , 
go i umuzykalniania ogólnego słuchaczów^ 
Szkolenie zawodowe obejmuje 150 uczniów 
w, wieku od 7 do 14 lat, w tym około 30% 
dzieci robotników, 30% dzieci urzędników 
i reszta z wolnych zawodów. Dział umu
zykalniania liczy około 200 osób. Nauka 
dzieli się na kurs praktyczny i teoretycz
ny. Teoretyczną naukę prowadzi się wspól
nie dla większych grup. Pierwszy rok pra
cy w Szkole Muzycznej został zamknięty 
popisami, które odbyły się w sali Strzel-* 
nicy Miejskiej w dniu 28 bm. Popisy' wzbu
dziły szerokie zainteresowanie wśród spo
łeczeństwa miejscowego.

O szósty rejon lekarski. W Ostrowie jest 
23 lekarzy. Chociaż miasto nasze składa 
się w 80% z ludzi pracy, tylko 5 lekarzy 
zajmuje się przyjmowaniem i leczeniem 
członków Ubezp. Społ. Świat pracy woła 
o szóstego lekarza rejonowego. Ubezpiecz.: 
Społeczna jest gotowa zatrudnić takiego le
karza, lecz niestety .żaden z miejscowych 
nie ma zamiaru zgłosić się do tej funkcji. 
Wyczekiwanie w poczekalniach lekarzy u- 
bezpieczeniowych zaczyna naprawdę de
nerwować członków Ubezp. Społ. Może 
zagadnieniem tym zajęłaby się Izba Lekar
ska?

Program uroczystości „Święta Morza" 
przypadającego na dzień 29 bm. przedsta
wia się następująco: godz. 10 — zbiórka 
przedstawicieli władz i organizacyj wraz 
z pocztami sztandarowymi na Rynku; godz. 
10,15 — uroczyste wciągnięcie flagi na 
maszt; godz. 10,30 — przemówienie oko
licznościowe i przemarsz ulicami miasta? 
godz. 11,30 — koncert orkiestry wojsko
wej; godż. 14 — wyjazd do Antonina na 
wielką zabawę morską, w czasie której od
będą się popisy i rewia uczennic Liceum 
Żeńskiego na pływającym okręcie, sztucz
ne ognie, wianki i iluminacje. (md)

Sekcja Tenisowa Klubu Sportowego 
„Ostrowia" rozegrała mecz towarzyski 
z ZZK z Rawicza, uzyskując wynik 4:5. 
Poszczególne wyniki gier były nastę
pujące: Gry pojedyncze panów: Daw- 
czyński (ZZK) — Owczarek (O) 6:3,6:1; 
Przylipiak (ZZK) — Owczarek Cz. (O) 
2:6, 2:6; Dawczyński (ZZK) — Winkow
ski (O) -6:3, 6:4; Przylipiak (ZZK) —• 
Winkowski (O) 6:4,6:3; Kowalski (ZZK) 
— Figaj (O) 6:2, 4:6, 7:9; Kędzierski 

naprawdę feralną, gdyż placu takiego (ZZK)' — Śmigielski (O) 6:2, 6:2; Wi- 
w całym mieście nie znają. Po prostu śniewski (ZZK) — Figaj (O) 3:6, 4:6. 
go nie ma, choć był kiedyś. Dzisiaj Gry podwójne: Kowalski, Sobczak —- 
jest tylko plac Armii Czerwonej. Gdy’- Owczarek, Śmigielski 3:6, 6:4, 4:6;
zainteresowany przechodzień o tym eię Dawczyński, Przylipiak — Winkowski, 

—u----- ;----------------- ----figaj 6:1, 6:0.

i Szkolnej, widnieje niepozorna tabli
czka z napisem: „Schronisko PCK plac 
dra Metziga 25". Dla przyjezdnych, 
którzy by pod wskazanym adresem te
go schroniska szukali, tabliczka t.a jest 
n nrir ci urrlo f/JTm Tyi a r-r■«r^r 4-'

przekona, schroniska jeszcze nie znaj
dzie, gdyż pod wskazanym numerem 
od 8 miesięcy mieści się Oddział Para
fialny „Caritas* . Może by tak ktoś za
interesował się tą tabliczką, (br)

---- ------------------ ----- ------------------ . udzelanie ku szkolnym przez co dużo stracił na 
na 1000 m wygrał Wronecki, Gimn.Ipierwszej pomocy przez patrol PCK, bi- atrakcji. Niemniej jednak gry szczę- 
i Liceum Handlowe, II — zajął Garba-iwak harcerski oraz finały siatkówki i ścia i inne cieszyły sie dużym powodze- 
sik, Liceum Pedagogiczne, III — Ga-'piłki nożnej/ Mimo deszczu, na boisku— 
jowczyk, Średnia Szkoła Zawodowa. W. zebrało się kilka tysięcy publiczności, 
biegu na 3000 m zwyciężył Nowak Ja-1która gorąco oklaskiwała zwycięskie, 
nusz ZZK przed Ratajczakiem, Średnia!zespoły (fk)

gry szczę-

Konferencja nauczycielska
nionym roku, plan na i 
przedstawione przez p. Zdzisława Swo-

W dniu 19 bm. odbyła się konferencja 
300 nauczycieli z całego powiatu kro
toszyńskiego. Zebranie zagaił prezes 
oddziału powiatowego Z. N, P. p. Bącz
kowski, witając przybyłych gości w o- 
scbiach burmistrza, przedstawicieli par
ty j politycznych i organizacyj społecz
nych.

Na program konferencji złożyło się' 
sprawozdanie p. Gąsiorkiewicza ze: ganizował koncert z udziałem orkiestry 
zjazdu walnego Z. N. P., sprawozdanie TUR-u, chóru „Harmonia", solistek: 
z prac konferencji rejonowych w mi- Majchrzakowej, Millerowej i Radzie- 

----------------- jewskiej oraz popularnego Ikonferan- 
Nr 177 ABC sjera Strugarka, z Poznania, (fk)STRONA 4

niem.
Święto Wychowania Fizycznego. W 

środę, dnia 23 bm. na boisku przy szo
sie Strzyżewickiej odbyło się dorocz
ne święto WF, które miało się właści
wie odbyć już w niedzielę, dnia 20 bm, 
jednakże z powodu niepogody zostało 

rok przyszły, przełożone. Same zawody nie cieszyły 
j_._t__.__ 1' się dużą frekwencją, a to z tego powo-

rę oraz komunikaty Inspektora Szkol- ^u> odbyły się wdzień powszedni 
nego. Żywa dyskusja świadczyła o za
interesowaniu nauczycielstwa sprawami 
upowszechnienia kultury.

Aby umożliwić udział w rozrywce 
kulturalnej nauczycielstwa z najodle
glejszych zakątków powiatu zarząd zor-

i to o godz. 14 po południu.
Sensacją swego rodzaju byiła poraż

ka Piotrowskiego w biegu na 3 tys. 
'metrów tym bardziej, że w ostatnim 
czasie na zawodach okręgowych w Po
znaniu zdobył on na 10 tys. metrów 1 
miejsce. Piotrowski bieg ten przegrał 
zdecydowanie i znalazł się dopiero na 
3 miejscu.

Feralna tabliczka. Na ścianie domu 
narożnikowego, przy ul. Leszczyńskich

JAROCIN
O ostateczną likwidację analfabetyz

mu. W Jarocinie odbyła się dnia 17 
bmł 'konferencja, w której uczestniczyło 
przeszło 60 osób, reprezentujących 
czynnik społeczny i polityczny, poświę
cona omówieniu metod i planu osta
tecznej likwidacji analfabetyzmu na te
renie powiatu jarocińskiego. Na konfe
rencji tej poprzez wyczerpująco ujęte 
referaty i dyskusję starano się znaleźć 
właściwą drogę prowadzącą zarówno 
do ujawnienia ukrytych analfabetów, 
jak i skutecznego rozwiązania zagad
nienia. Jak dotąd w ewidencji Inspek
toratu Szkolnego w Jarocinie znajduje 
się 41 analfabetów. Nie jest to oczywi
ście jeszcze liczba ostateczna.

Wyznaczona w terminie do 15 lipca 
br. rejestracja niewątpliwie podwyższy 
tę liczbę. Natomiast wszyscy ci analfa
beci, którzy kierują się fałszywym 
wstydem, nie zarejestrują się, zostaną 
prędzej czy później ujawnieni przy 
składaniu podpisów w którejkolwiek z 
instytucyj publicznych.

W planie likwidacji analfabetyzmu 
przewidziany jest, kurs w okresie od li
stopada do kwietnia, a przede wszyst
kim nauczanie indywidualne. W tym 
wypadku olbrzymią rolę ma do ode
grania czynnik społeczny, a ^zwłaszcza 
młodzież szkół średnich. Specjalny 
kurs przewidziany na miesiąc wrzesień 
br., ma zorientować wspomniany czyn
nik w metodyce nauczania indywidual
nego. Całkowity dochód z tegoroczne
go „Dnia Oświaty" w kwocie 217 ty
sięcy zł przeznaczony został na sfinan
sowanie omawianej akcji, (bg)

Z PRZYGODZIC
Radiofonizacja szkół. Rola radia w 

szkole w zakresie realizacji postulatów, 
pedagogicznych i dydaktycznych doko
nującej się obecnie reformy szkolnej 
znajduje coraz szersze zrozumienie. 
Ostatnio Zarząd Gminy Przygodzice 
wraz z Radą Narodową dały dowód te
go zrozumienia, zakupując wysokiej 
jakości radioodbiorniki z kompletnym 
wyposażeniem dla szkół w Chynowej i 
w Przygodzicach.

Dziatwa szkolna, grono nauczyciel
skie i opieki rodzicielskie obu szkół 
składają tą drogą najserdeczniej po
dziękowanie wszystkim tym. którym 
dobro szkoły leży na sercu, a w szcze
gólności Powiatowemu Inspektorowi p. 
Szyszce, wójtowi gminy p. Zybale, se
kretarzowi gminy p. Kołodziejczakowi, 
przewodniczącemu Gminnej Rady Na
rodowej p. Zielińskiemu i wszystkim 
członkom Rady Gminnej, (md)

Z GOSTYCZYNA
Występy dzieci. W ub. niedzielę odbyły 

się w Gostyczynie popisy młodzieży szkol
nej. Na temat współpracy czynnika spo
łecznego i politycznego ze szkołą mówił p. 
kier. Ignacy Czubek. W uroczystości wzięli 
udział pp.: powiatowy sekretarz PPR Wal
czak, przewodniczący Gminnej Rady Naro
dowej — Brzozowski, wójt Nowacki i kmdt 
M. O. Szulc.

Wiec polityczny. Z inicjatywy PPR i PPS 
odbył się w dniu 27 bm. wiec polityczny 
pod przewodnictwem p. wójta Nowackiego. 
O znaczeniu i zadaniach partyj politycz
nych mówił p. Ignacy Czubek, o gospo 
darce planowej — p, Walczak z Ostrowa 
Sprawę zjednoczenia partyj robotniczych 
referowali pp.: Kaźmierowski, Brzozowski 
i Szulc. Udział ludności w wiecu był bar
dzo liczny, (md)



Rowery na raty -
dla świata pracy

W związku z plakatami mówiącymi 
o sprzedaży rowerów na raty dla świa
ta pracy za pośrednictwem Zw. Zawo
dowych i Rad Zakładowych, Wydział 
Ekonomiczny OKZZ wyjaśnia, że afisze 
propagandowe ,,Motozbytu” zostały ro
zesłane przez Centralę Rolniczą Samo 
pomocy Chłopskiej Oddz. Wojewódzki 
w Poznaniu do wszystkich Powiatowych 
Związków Gminnych Spółdzielni, bez 
uprzedniego porozumienia się z OKZZ. 
Równocześnie z pojawieniem się afi
szów propagandowych OKZZ przepro
wadziła interwencję wyjaśniającą z 
Centralą Rolniczą Spółdzielni, stwier
dzając, że winę wprowadzenia Zw. Za
wodowych i Rady Zakładowe w błąd 
ponosi ,,Motozbyt” w y/arszawie, któ
ry postawił Związki bez porozumienia 
się, wobec faktu dokonanego.

OKZZ podaje do wiadomości, że Cen-

Czy pomyślałeś o tym, 
co będziesz studiować?
Z dniem 1 lipca otwarte zostanie 

biuro informacji'o wyższych studiach. 
Podajemy do wiadomości, że mieści 6ię 
ono w Poznaniu w Collegium Minus 
Uniwersytetu Poznańskiego przy ulicy 
Wały Wazów 26 i czynne jes.1 prócz 
niedzieli i świąt codziennie od godz 
9—13. Sekretariat, mieszczący się przy 
ul. Wały Leszczyńskiego 6, pak. 6 — 
udziela wyczerpujących pisemnych od
powiedzi za załączeniem znaczka. 

trala Rolnicza Spółdz. Samopomocy 
Chłopskiej w Poznaniu, sprzedaje tylko 
hurtowo Spółdzielniom terenowym, na 
trzymies. kredyt wekslowy lub za go
tówkę, natomiast innym instytucjom 
przemysłowym społecznym i prywat
nym tylko za gotówkę

Pow. Zw, Gminnych Spółdzielni mo
gą sprzedawać rowery dla świata pra
cy na raty indywidualnie po uzyska
niu zgody od swych lokalnych Władz 
Nadzorczych. Po szczegółowe wyjaś
nienia i warunki zainteresowani winni 
się zwrócić do terenowych Pow. Zwią
zków Gminnych Spółdzielni, którym 
pozostawiono dużą swobodę działania 
w zależności od warunków lokalnych.

Przygotowania do obchodu
„Dnia Spółdzielczości"

Delegat Centralnego Związku Spół
dzielczego dyr. R. Andruszkiewicz, ja
ko przewodniczący Wojewódzkiego Ko
mitetu Obchodu „Dnia Spółdzielczości” 
zwołał w dniu 22 bm, posiedzenie or
ganizacyjne przedstawicieli central 
spółdzielczych — oddziałów wojewódz
kich — organizacyj zawodowych, in- 
stytucyj społecznych, partyj politycz
nych i organizacyj młodzieżowych, na 
którym powołane zostały Komitety 
Wojewódzki i Lokalny m. Poznania, 
wybrani pełnomocnicy powiatowi oraz 
utworzone Komisje: Propagandowa,
łączności z terenem i Rewizyjna.

S. W. — Przeprowadzenie elektryfikacji 
nie zwalilia od obowiązku płacenia podatku 
gruntowego. t

W. J. I. — W sprawie realizacji książe
czek oszczędnościowych P. K. O. radzimy 
zwrócić się do najbliższego oddziału P. K. O. 
z podaniem daty i numeru rejestracyjnego.

R-ski Stan. — 1) Nie czekając decyzji 
Ministerstwa Obrony Narodowej Warszawa 
ul. Stalina 1 a, dokąd należy się zwrócić 
z odpowiednio umotywowaną prośbą, radzi
my doraźnie skorzystać z pomocy poradni 
przeciwgruźlicz

2) Jeżeli pracownik postępuje zgodnie z 
instrukcją pracodawcy, nie może być mowy 
o przestępstwie. W wypadku ewent. przy
właszczenia pieniędzy, skoro ono zostało 
udowodnione, przy czym niekoniecznie 
musi być wyrok karny skazująpy, praco
dawca może rozwiązać umowę o pracę ze

Celem uczczenie „Dnia Spółdzielczo
ści" zebrani postanowili urządzić, w 
dniu 3 lipca o godzinie 19.30 akademię 
w auli uniwersyteckiej. Na program 
akademii ‘ złożą się m. in. przemówie
nia przewodniczącego Komitetu Woje
wódzkiego i delegata Centralnego Za
rządu w Warszawie oraz część arty
styczna z udziałem najwybitniejszych 
sił artystycznych Poznania.

Ze względu na krótki okres czasu 
dzielący nas od „Dnia Spółdzielczości” 
Komitety przystąpiły niezwłocznie do 
pracy.

^skutkiem natv'hmiastowym bez prawa do 
I odszkodowania.

3) Obowiązek ubezpieczenia pracownika 
I obciąża pracodawcę.

4) Pracownikowi należy wystawić za
świadczenie pracy. Forma zawarcia umowy 
jest obojętna.

5) Jeżeli pracodawca obraża pracownika, 
ten ostatni może rozwiązać stosunek pracy 
ze skutkiem natychmiastowym.

M. W. — 1) Nie musi się Pan zgodzić 
na kosztorys przedłożony przez właściciel
kę, skoro zobowiąże się Pan przeprowadzić 
remont mniejszym kosztem.

2) Koszty naprawy domu właściciel wi
nien rozłożyć na lokatorów według obowią
zującego rozdzielnika odnośnie świadczeń 
dodatkowych. Sublokatorzy wolni są od 
tego obowiązku.

Czytelnik P. Przykrawaczowi po roku nie
przerwanej pracy w jednym zakładzie pra- 
cyń przyr guje 8-dniowy urlop wypoczyn
kowy.

A. B. Września. 1) Jeżeli chce Pan być 
zapisanym właścicielem nieruchomości, mu
si Pan spowodować wykreślenie dotychcza
sowego wpisu własności. 2) Straty ponie
sione w wyniku wojny, należało zgłosić ja
ko straty wojenne. 3) Zgłosić pretensje do 
syndyka mas- upadłości. 4) Polska Misja 
Wojskowa w Berlinie. 5) Konsulat Francu
ski w Poznaniu. 6) Pozla — Poznań, Sew. 
Mielzyńskiego 4.

Długa Goślina. Może Pan dochodzić sta
wek umówionych z roku 1945, z tym, że 
jest Pan uprawniony do żądania odsetek.

Fabiszewski. Z powodu zajęcia mebli ja
ko rzekomo poniemieckich przez OUL, na
leży wnieść pozew przeciwko Skarbowi 
Państwa (OUL) zast. przez Prok. Gen. RP 
w Poznaniu do Sądu Grodzkiego w Poz
naniu.

Zofia Dr. „Pomoc Zimowa" była przy
musowa. .

Jawor. Zakaz pracy w niedzielę jest prze
widziany ustawą. Starostwo Pow. wymie
rzając grzywnę za przekroczenie zakazu nie 
miało obowiązku Panu o tym przypominać.

Bożena. Faazimy zwrócić się do Komisji , 
Sanitarnej przy Zarządzie Miejskim.

Ceduła 
g!ełdy zboiowo-fowarowej 

w Poznaniu
z dnia 28 czerwca 1948 r.

Ceny rozumieją się za towar zdr< - 
wy, suchy, przeciętnej jakości handle- 
wej za 100 kg w handlu hurtowyr , 
franko wagon st. załad. woj. pozn.

Standarty: Pszenica 748 g/I (127,1 ’. 
h.); jęczmień 653 g/I (110,6 f. h); żyt > 
675 g/I (115,0 f. h.); owies 440 gl 
(73,3 f. h.).

Pszenica 3600, żyto 2400, jęczmie i 
2400, owies 2400, grykaf 4500—4700, pu - 
so 3.300—3600, mąka pszenna 70' ź 
5500, mąka żytnia 8O°/o 3150, mąka zir - 
mniaczana sup. 8000, kasza jęczmienra 
65% 4200, otręby pszenne *1600—**200 >, 
otręby żytnię *1300—**1500, otręby 
jęczmienne *1100—**1200, otręby kukt - 
rydziane *1100—**1200, seradela 46(3 
do 5000, łubin gorzki 3600—3900, łub i 
niegorzki 4000—4300, siemię lniar e 
17 500—18 000, lnianka 9200—9700, go - 
czyca 7500—8000, makuchy lniane / 
taflach 4000—4100, makuchy rzepaków 3 
w taflach 2100—2200, śrut lniany 32(3 
do 3400, śrut rzepakowy 2000—210 ), 
siano prasowane 650—750, słoma pr ■- 
sowana 550—600 ziemniaki 500—550, 
olej Lniany 65 000—70 000, olej rzepa
kowy 33 000—35 000.

Tendencja spokojna,

*) Z przeznaczeniem dla wsi. ' 
**) Z przeznaczeniem dla miast.

Dnia 28 czerwca 1948 r. zmarł opatrzony Sakramentami św. mój naj
droższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, teść, Brat, szwagier i wujek, śp.

Leon Siuda
■

em. powiat, lekarz weterynarii, radca wojewódzki, b. major W. P. 
przeżywszy lat 70. .

o czym zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni 
żona, córki, zięć i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 lipca br., o godz. 10.30 z ka
plicy cmentarnej na Górczynie.

Msza św. w środę, dnia 30 czerwca rb., o godz. 7 w kościele św. Mar- 
cińskim, ul. Fredry.

Poznań, Sew. Mielżyńskiego 4 m. 8 15363

—— s +P .... -......—
Ludwik Jaxa Bykowski

ur. 1881 r. zm. 28 czerwca 1948 r.
em. profesor pedagogiki i dwukrotny dziekan Wydziału Humanistycznego 

Uniwersytetu Poznańskiego, członek wielu Towarzystw naukowych,
b. rektor tajnego Uniwersytetu Ziem Zachodnich, wychowawca, opiekun 

i przyjaciel młodzieży.
Pogrzeb- odbędzie się w czwartek, dnia 1 lipca br., o godz. 9.30 z ko

ścioła Miłosierdzia Bożego, al. Przybyszewskiego 30. Msza św. odprawiona 
zostanie w czwartek, o godz. 9 rano przed pogrzebem oraz w sobotę, 
3 lipca o godz. 8 w tymże kościele. 15373

RoK założenia 1920
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Wyjeżdżasz na wakacje 1 
Złóż wizytę w księgarni

Dobra, ciekawa książką umili pobyt 
Wielkim wyborem odpowiednich książek 

dysponuje

Księgarnia Spółdz. Wydawniczej 
„CZYTELNIK4 

POZNAŃ — ulica Czerwonej Armii 1 
obok Hotelu Continental

Katalogi wydawnictw własnych wysyłamy 
15267 na udanie gratis i franko

J449°g OGłOSZflf/1 DROBIĘ Ł%°PU
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul WyspiaO 
skiego 10 l piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5) - Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

F-a P. NIEDZIELA
POZNAŃ

Dolna Wilda 20 tel. 36-66 
dawn. Al. Marcinkowskiego 74 

wykonuje 
szfuczne nogi, ręce, gor
sety, wszelkie aparaty, 
ortopedyczne, opaski 
brzuszne, pooperacyjne 
ze zbiornikami do kału, 
lecznicze, przed- i po- ■ 
ciążowe, na opuszczenie 
żołądka i jelit oraz 
wkładki ortop. do pła- 
skostóp.

Lekarskie
Dr med. Fr. Sokołowski, spe
cjalista chor, skórnych, we
nerycznych, ul. Garbary 28, te
lefon 12-45, przyjmuje co
dziennie w godz. 15—18.

14920
tekarz-homeopata Waczyński
Czesław wyjechał. W lipcu nie 
przyjmuje. Poznań. Focha 98. 

15346

Uczennica potrzebna do mę
skiego, damskiego szycia — 
Urbaniak, Graniczna 5, 15321
Pomoc domowa bez spania za
raz potrzebna — Miklasiewicz, 
św. Marcin 11. C2182
Panienka do dwuletniej dziew
czynki potrzebna. Cieszkow
skiego 8 m. 10. 15322

Wolne posady
Uczeń piekarski potrzebny za
raz. Zgłoszenia: Ciesielski, pie
karnia. Rynek Łazarski nr 7. 
____________________ 15355 
Pomoc domowa z gotowaniem. 
Litewska 19 m. 3 (Sołacz).
_____________________152 92 
Pomoc domowa na stałe z go
towaniem. Zgłoszenia w godzi
nach popołudniowych — Sta- 
chowski. Małe Garbary nr 9.

15255

Poszukujemy
KSIĘGOWEGO 

z gruntowną znajo
mością księgowości 
przebitkowej oraz 
sprawozdawczości bi
lansowej.

Zgłoszenia wraz z ży
ciorysem i odpisami 
świadectw przyjmuje 
biuro personalne 
„Wiepofana" Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 81.

6b-551

Lakiernik na prace samochodo
we. tylko pierwszorzędna siła, 
zaraz potrzebny. Welber, Dą- 
browskiego 97,________ 15317
Ogrodnik samotny lub bezdziet
ny. znający hodowlę kwiatów. 
Jan Dopierała, Gniezno, Wit
kowska T.____________ p5452
Potrzebna uczciwa dziewczyna 
do wszelkich prac domowych 
7 gotowaniem. Zgłoszenia: Pol
na 32 (willa). 15349

Szuka posady
Księgowy bilansista branży 
rolniczo - handlowej przyjmie 
posadę. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 15264. 
Piekarz-waflarz, samotny, po
szukuje pracy. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 15334._____
Student Szkoły Inżynierskiej 
przyjfnie wszelkie prace kreś
larskie w dom. Tel. 35-83.
____________________ 15338 

Siła biurowa wykwalifikowana, 
znajomość księgowości, ma
szynopis, poszukuje posady. 
Oferty Głos Wlkp. nr 15242.
Maszynistka biegła przyimie 
zastępstwo lipiec. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 15241.

Nauka

Platformy, wozy gospodarskie, 
rzeźnickie, powozy, osie zwy
kłe i na łożyskach, resory, ko
ła, okucia oraz taczki budo
wlane poleca Fa Zielazek, 
Rybaki 4/6,___________ p5427
Heblarkę do metalu, stół 100X 
350 fabrykatu R. Stock. Ber
lin, sprzeda „Hatech". św. 
Marcin 65.  p5333
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne — użytkowe, 
sprzedaż — kupno — konfs. 
..Lamus". Sieioca 5/.6 p5405
Pianina najkorzystniej Drygas,
Skarbowa 15. tel. «-79. 

p5423

SZTANDARY 
chorągwie 

paramenta Kościelne 
wykonuje jedyna facho

wa na miejscu firma
JÓZEF ŁOWIŃSKI
Poznań, Garbary 20

leleton 39-05
Dojazd tramw. z Dworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz 5 1 8 do Garbar. — 
LICZNE UZNANIA ZA

Motocykl BMW £50 cm’, no
wy model, sprzedam. Wierz- 
bięćice 20. Wytwórnia.

15318
Jadalnię kompletną sprzedam.
Lodowa 1 m. 9, od godz. 17
do 19-tej.__________ 15277
Sprzedam motocykl marki BSA
500 cms. jak nowy. Mostowa
14a, w podwórzu.______ 15301
Maszynę szewską do reperacji, 
sprzedam. Gajowa 4 m. 9.

15310
AKb-

Modnetrifkoty
kąpielowe
P5437 tanio

WWWWFW

Kupna

Kupimy komplet dzieł Oskara 
Kolberga pod nazwą „LUD, 
podtytuł ..Materiały DO ETNO
GRAFII SŁOWIAŃSKIEJ. „Me
wa". Poznań, Kościelna 17.

15356

p5258

srebrny kupuje
Laboratorium che
miczne, Libelta 11

Łom

Przetarg ofertowy
Zarząd Miejski w Czarnkowie ogłasza przetarg 

ofertowy na sprzedaż 1 kompresora i agregatora na 
parę o jednolitym zapędzie, marki „Borsig" (25000 
kalorii).

Przedmioty obejrzeć można w Rzeźni Miejskiej 
w Czarnkowie za uprzednim zgłoszeniem w Zarządzie 
Miejskim pokój nr 4.

Oferty w zamkniętych kopertach składać należy 
do Zarządu Miejskiego do dnia 15. 7. 1948. Zarząd 
Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
oferenta. *

Zarząd Miejski w Czarnkowie 
6b-517 (—) Jan Skrzypiński — burmistrz

SAMORZĄDOWE 
GIMNAZJUM 
w Strzelnie pow. Mo
gilno przekształcone z, 
nowym rokiem szkol-’ 
nym na Publ. Szkołę 
Ogólnokształ. stopnia 
licealnego, poszukuje 
nauczycieli polskiego, 
historii, biologii, fizy
ki, gimnastyki dziew
cząt i chłopców, oraz 
wychowawców inter
natu. Etaty państwo
we. Dobre warunki 
materialne. F1144

Woźnica do rozwożenia piwa 
potrzebny. Fr. Nowak, śnia- 
deckich 12._____ 15316
Dziewczyna z gotowaniem po
trzebna zaraz. Łukaszewicza 
24 m. 6. ___ __  15309
Chłopiec do posyłek potrzebny 
zaraz. Siemiradzkiego 3a m. 4.
____________________ 15300

Dziewczyna do prac domowych, 
dobre warunki, potrzebna. Po- 
dolska 13 (So acż), 15298
Pomoc domowa potrzebna za
raz. Śniadeckich 13 m. 5.

15278

Wieczorowe kursy księgowości 
rozpoczynam 1 lipca. Smólski, 
Wawrzyniaka 33,_____ 6b-307
Jazdy samochodem i motocyk
lem oraz dobrej obs^igi po
jazdów mechanicznych nauczysz 
się w szkole kierowców „Auto- 
Ster" Poznań. Mickiewicza 36. 
Początek kursu 5 lipca Zaoisy 
trwają. _________ _ j__ p5306
Lekcje angielskiego, francu
skiego za pobyt wieś. Oferty 
nr 1885 Czytelnik, Armii Czer
wonej 1. c2181

Osobiste

PRACE P47I6

Skład narożnikowy, Jeżyce, do
bry punkt, korzystnie sprze
dam. Adres wskaże Czytelnik, 
Czerwonej Armii 1, nr 15256.

Parcelę narożnikową ca 800 
m3, ulica Wiśniowa, sprzedam. 
Zgłoszenia: Fabryczna 33 m. 1, 
tel, 99L77,____________ 15282
Gospodarstwo 250-morgowe 
blisko Poznania sprzedam lub 
zamienię na mniejsze. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 15288.
Sprzedam motocykł DKW 250 
cm3 NZ. Falkiewicz. Kraszew
skiego 26, godz; 16—18.

15293
Wózek autko korzystnie. Stru
sia 3, w podwórzu. 15296

Maszynę do kroju, konfekcyj
ną, z napędem elektrycznym, 
kupię. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 15279,
Kupię barak składany ca 
20X9 m. Gottschalk, Dębiecka 
54_, tel. 96-78,_________15344
Kupię parcelkę lub zniszczony 
domek. Oferty nr 2725 Czytel- 
nik. Daszyńskiego 48. k!090
Uchwyty (futra) tokarskie 0 
200—350 kupi ślusarnia. aleje 
Marcinkowskiego 28. 15329
Odzież męską, damską kupuję. 
Wodna 21. skład.______ 15067
Szafę 3-drzwiową, dobrym sta
nie, kupię. Oferty Głos Wielko
polski nr 15365._________
Opony: 900X20 1100X20
1050X22. 1200X22. 1275X
22. Dąbrowskiego 83z85 Auto- 
tiansport. 6b-318

350.000 zł poszukuje się do 
handlu hurtowego, pożyczka 
lub cicha spółka. Solidna, pe
wna,.rentowna lokata. Oferty: 
I'AR, Ratajczaka 7, pod 6,947.

pff 456

Poszukiwania

Wolne lokale
3, 2, 1 pokoje z kuchnią w no- 
wobudującej się willi przy 
dworcu Poznań — Strzeszyn. 
Czynsz 5 lat z góry. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 15320.

Szukam świadków tragicznej 
śmierci (morderstwo rabunko
we. dokonane dnia 8 lutego 
1940, podczas okupacji) sio
stry mojej, Kazimiery Urbania- 
kówny, przy ul. 27 Grudnia 16 
w Poznaniu. Donoszenia w ści
słej tajemnicy, listy pocztą 
lotniczą pożądane. — Koszty 
zwracam. Mr. Józef Urbaniak, 
331E. 23 St.-5-D, New York, 
10. N. Y. USA. 6a-282

Szuka lokalu Różne

Potrzebna zaraz pomoc do bu
fetu kolejowego. Poznań-Gar- 
bary, dworzec. 15290

Podłogę heblowaną i szpunto- 
waną, drzewo stolarskie, li
ściaste, poleca Składnica Drze
wa, Rynek Łazarski 17. 15261

Ford 3 tony, tonowa przyczep- 
ka, po remoncie, sprzedam — 
Bukowska 19. 15336
DKW 200, Puch 200. dobry 
stan. Tel. 519-10. 15337

Skład elektroradiotechn. przy
ległymi ubikacjami, dobrze za
prowadzony. w dobrym punk
cie, z powodu choroby do od
dania. Of. Gł. Wlkp. nr 15308.

Handlowe

Najciekawsze audycje radiowe na czwartek 1. 7. 48
6.00 Audycja poranna; 6.15 Dziennik poranny; 6.30 Muzyka; 

7.00 Skrót wiadomości- 7.05 Muzyka; 7.20 „Złodzieje", opo
wiadanie Aleksandra Świętochowskiego; 7.30 Muzyka; 8.20 
„Dalekie lata", 8 odcinek powieści Konstantego Paustow- 
skiego; 8.35 Muzyka; 9.12 Przerwa; 12.04 Dziennik południo
wy; 12.25 Beethoven — Sonata As-dur op. ,26; 12.45 Audycja 
dla wsi; 13.00 Koncert muzyki polskiej; 13.45 „Kompozytor 
Tygodnia — Klaudiusz Debussy"; 14.30 Muzyka salonowa; 
14.45 Wiadomości z Ziem Zachodnich; 14.50 „Wędrówki mu
zyczne", audycja słowno-muzyczna dla młodzieży; 15 30 „Śpie
wamy piosenki", audycja muzyczna dla dzieci; 15.50 Muzyka 
lekka; 16.00^Dziennik popoł.; 16.30 „Na swojską nutę"; 17.00 
Recital skrzypcowy Józefa Szigetiego; 17.45 ,,Z życia techniki"; 
18.00 Pogadanka pt. „Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych"; 
18.05 „Wskazania do leczenia uzdrowiskowego" — pogad.; 
18.10 Muzyka taneczna; 18.45 „Uprowadzenie z Seraju" — 
opera komiczna W, A. Mozarta; 2! 00 Dziennik wiecz.; 22.00 
„Dla każdego coś miłego"; 22.45 Koncert życzeń; 23.00 Ostatnie 
wiadomości; 23.10 Sprawozdanie z Międzynarodowego Wyścigu 
Kolarskiego.

Pończochy
B;elizna

p5435

Sprzedaże
Meble różne, wielki wybór, ko
rzystnie Janiak Poznań Ry- 
baki 6 w podwórzu. p4865
Tapczany, materace, gotowe, 
korzystnie. Pracownia. Marcin
kowskiego 2 Pluciński.
 14299 
Łóżka metalowe z materacami 
stale na składzie. St. Rynek 
nr 29. 14783

Wvda*ca Spółdzielnia Wydawnicza ..Czytelnik" 
Red a kto- naczelne lan Zagłerskł
Adres redakcji Poznań ul. Matejki 53 tel 64-75. 

62-70 • 77 49

Tłoczono w Drukarni P P Z G Poznań-Półncc
<-53443

Materace wykonuje „Rekorda", 
ul. Kurzanoga (boczna Ratu- 
szowej).______________6b-490
Sprzedam parcelę z domkiem 
i bez, pośrednicy wykluczeni, 
w Górczynie. Ryczkowski. Rze
peckiego 24 m. 7, od godz. 16 
do 18-tej. 14774

Skład spożywczy śródmieściu, 
Opel-Kadet po remoncie. 0f.: 
PAR, Ratajczaka 7, pod 6,981.

p5459
Dobrze zorganizowane przed
siębiorstwo wyrobów metalo
wych sprzedam z powodu wy
jazdu za granicę. Adres wskaze 
FAR, Ratajczaka 7 pod 6,970.

p5451

Sprzedam psa wilka tresowa
nego, ul. Polna 15 m. 2, lub 
zamienię na polowczyka na 
wodę. 15311
Smoking w dobrym stanie 
sprzedam. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 15112.

Futra, błamy, kołnierze, poleca 
na sezon „ALLASKA" Warsza
wa, Chmielna 5. Kupujemy 
skórki futerkowe._____6b-458
Poszukujemy przedstawiciel
stwa poważnej firmy przemy
słowej na województwo wroc
ławskie. Złożymy gwarancję 
pieniężną lub inną. Biuro Prze
mysłowo-handlowe, Wrocław, 
Świerczewskiego 91. 6b-516

Samochód
reklamowy 1-tonowy, 
„Borgward" po gene
ralnym remoncie, 
sprzedam. — Obejrzeć 
Lakiernia Welber, Dą
browskiego 98, tel. 48-32 
P5460

Willę dwupiętrową, wolnym 
mieszkaniem, garażem. Kamie
nicę centrum, składami, wol
nym mieszkaniem. Willę pełno- 
komfortową, nową (cała wolna) 
najpiękniejsza dzielnica Pozna
nia. za bezcen sprzeda „Union" 
Poznań, Rzeczypospolitej 4, 
godz. 9—14.__________ 12272
Rower męski dobrym stanie o- 
kazyjnie. Dąbrowskiego nr 82 
m 4. k 1095
Pianino krzyżowe sprzedam — 
Wierzbięcice 33 m, 10. k!094 
Biurko, szafa do rzeczy, leżaki. 
Daszyńskiego 45. Stolarnia.

k!093

Zamiana

Meble, piękne garnitury, kana
py, krzesła, stoły. Daszyńskio- 
go 48. Cukiernia.______ 15326
Place 1600, 800 mtr. sprzedam 
tanio, Debiec. Daszyńskiego 48 
Właściciel.____________ 15327
Radio Erres 8 zakresów fal — 
Pamiątkowa 21 m. 8. 15315
Przyczepka samochodowa 3—5 
ton i motor Sachsa 5,5 KM do 
snopowiązałki. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 15319.

Maszyna do cięcia papieru z 
kołem 62 cm, jak nowa. Mar
cin Zamachowski, Daszyńskiego 
nr 101._______________ k!091
Wózek dziecięcy głęboki, do
brym stanie. Sikorskiego nr 5 
m. 24 (podwórze prawo). 15342

Fiat Simca 2-osobowa, sprze
dam lub zamienię na motocykl 
200 cm’. Kraszewskiego 28 — 
warsztat. 15341
Mercedes 170 V czterodrzwio
wy, po remoncie, z papierami, 
sprzedam. Gajewski, Gorzów, 
Chrobrego 29. 6b-494

Skład przyleg-ą ubikacją w Po
znaniu zamienię na mieszkanie 
w innym mieście. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 6,894, 
_ __________________p5416 
1'/r pokoju wspólną kuchnią, 
łazienką, główny lokator, na 
1 duży samodzielny, ewentl. 
stróżostwo. Oferty Głos Wiel
kopolski nr 15263.
Sopot, 3-pokojowe mieszkanie, 
komfortowe, w centrum, za
mienię na podobne w Pozna
niu.’ Zgłoszenia. Glos Wielko
polski nr 6b-543.___________
Zamienię mieszkanie komforto
we, jednopokojowe z kuchnią 
w Krakowie na 2 kuchnią Po
znaniu. Oferty Głos Wielko- 
polski y.r 15297.____________
Zamienię pokój kuchnią na po
dobne względnie 2 za dopłatą, 
Wilda — Garbary. Adres wska
że Głos Wielkopolski nr 15324.

Lokalu przemysłowego około 
80 m3 poszukuję w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty Glos Wiel- 
polski nr 15271.___________
Starszy pan własną pościelą 
szuka skromnego pokoiku. — 
Oferty Głos Wlkp.nr 15212.
Pokoju umeblowanego poszu
kuje spokojny student zaraz. 
Ofermy Głos Wlkp. nr 15202.
Pokoju pustego poszukuję. Re
mont zwrócę. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 15248.______
Poszukuję 2 pokoje z kuchnią. 
Koszty remontu zwrócę. Oferty 
nr 2723: Czytelnik, Daszyń
skiego 48. kl088

-----—---------------- 1 Ą-lg-----------
Poszukuje spiesznie 1—2 po
koi kuchnią, zwrot remontu. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7 — 
pod 6,920,___________ P5432
2 studentki poszukują pokoju. 
Wakacje płacimy. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 15347._____
Za oddanie pokoju małżeństwu 
studentom, bezdzietni, miesiąc 
lub w ięcei bepłatnego letniska 
górach, całodziennym utrzyma
niem. 0f. Gł. Wlkp. nr 15328.

Precyzyjna naprawa zegarów. 
Leogard Szwarc, Poznań, Kra
szewskiego 14.________6Jłł?.?Z
Specjalista odświeża meble 
wszelkiego rodzaju oraz pole
ruje surowe. Adres wskaże 
Głos Wielkopolski nr 15260.

Łelniska-Uzdrowiska

Zakopanej
Pensjonat „Teresa"

pięknie położony, ku- ; 
chnia pod kierownic
twem siły fachowej.
Cena 6,00,— do 750,— 
zł dziennie. p5449

Pokoju z kuchnią w Puszczyko
wie. Kiekrzu itp.. na 4 do 6 
tygodni szukam. Oferty Glos « 
Wielkopolski nr 15299._____
Pensjonat „Mewa" nad mo- 
izem przyjmuje na letnisko, 
dogodny dojazd. Skarbinowo, 
pow. Koszalin.. 15285

Pieniądz

Posiadam l‘/s miliona złotych 
gotówki. Oczekuję propozycji. 
Oferty Głos Wlkp. nr 6a-289.

Dzierżawy
Matrymonialne

Gospodarstwo 65 ha, inwentarz 
żywy, martwy, spiesznie wy
dzierżawię lub sprzedam. Ofer
ty nr 16: Kolektura Gniezno, 
Mieczysława 37._____ 6b-521
Wezmę w dzierżawę większy 
młyn. Oferty nr 17: Kolektura, 
Gniezno Mieczysława 37.

6b-520

♦ Zguby
Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej nr 46762051. 
Maria Olszewska, Poznań.
______ ____  15283 
Zgubiono kartę rej. wystawio
ną przez RKU Szamotuły. Jerzy 
Sramkiewicz.__________15284

Kawaler, lat 62. kupiec, wła
ściciel większej realności, po
szukuje żony (panny lub wdo
wy), lat 50. uczciwej, religij- 
nej. 0f. Głos Wlkp. nr 6a-290.
Zapoznam mego krewnego den
tystę, własną praktyką, nie
daleko Poznania, z odpowie
dnią panią do lat 36. Cel ma
trymonialny. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 15351._________________
Kawaler, młody niezależny, 
przystojny, wykształcenie han
dlowe. kupiec. muzykalny 
(skrzypce), zdemobilizowany, 
prawo jazdy, niebiedny szuka 
panny do lat 23, odpowiednich 
zalet, tylko z majątkiem. Cel 
matrymonialny. Adres Wscho
wa. skrytka pocztowa 4.

FllOfi
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„fórzyąiGdu M&Ktadaona Śliwki na wczasach

Dzisiaj — w 7 serii obrazków — bohater na
szego konkursu ma jakieś „sianokosowe“ przy
gody. Jak zwykle prześladuje go pech, z tym 
jednak, że jego dramatyczne przeżycia zwykle 
kończą się szczęśliwie. Ale to już raczej spra
wa nie tyle Pantaleona Śliwki, ile naszego ry
sownika, p. Adama Bilskiego, który nie chce 
obarczać swego sumienia Śliwkową krzywdą.

Jeszcze tylko 3 serie ukaźą się, a wycina
jący pilnie obrazki Czytelnicy zbiorą komplet 
konkursowych rysunków. Przypominamy, że 
uważnych Czytelników czekają tak cenne na-

grody, jak radioaparat, aparat fotograficzny, 
wieczne złote pióro i 100 nagród książkowych

Pamiętajcie Czytelnicy, że dzień 7 lipca jest 
ostatecznym terminem zakończenia przyjmo
wania rozwiązań konkursu. Listy z rozwiąza
niem, nadane na poczcie pod adresem redakcji 
należy zaopatrzyć dopiskiem: Wesoły konkurs 
„Głosu Wielkopolskiego*4.

Konkursowicze, którzy nadeślą dowcipny 
opis wczasów Pantaleona Śliwki, otrzymają 
osobne nagrody.

-------- l . -

Jak »Piorun« zaiopiłPre|12±:x'i,zmy
niemieckiego pirata

Rok 1942. Schyłek lata. Na szerokich wodach mórz i oceanów 
walczą polskie okręty wojenne. Statki handlowe pod polską ban
derą przewożą broń i zaopatrzenie na dalekie fronty. W księgac’h 
kapitańskich wyznaczone są dilekie rejsy i trasy morskie. 
Powtarzają często nazwy mórz i oceanów: Indyjski, Pacyfik, 
Atlantyk, Morze Śródziemne i wiele innych, pomniejszych.

Pod koniec sierpnia z małego, ry
backiego portu w Szkocji, Gavrock

wyrusza konwój.
Opłynie Południową Afrykę i Przylą
dek Dobrej Nadziei, aby drogą okólną 
poprzez Ocean Indyjski i Morze Czer
wone przedostać się do Suezu. Czas 
nagli, bo pancerne zagony Rommla po
sunęły się już aż pod Aleksandrię. 
Trzeba na gwałt posiłków, a tymcza
sem po Morzu Śródziemnym buszują 
niemieckie i włoskie łodzie podwodne, 
pikują Stukasy. Dlatego, choć to stra 
ta drogocennego czasu, trzeba nakła
dać drogi, bowiem' znacznie krótsza, 
co prawda, trasa, wiodąca do Egiptu 
przez Morze Śródziemne — jest wprost 
zablokowana.

Gdzieś koło północy budzi nas głu
chy turkot i chrobot. Cały statek trzę
sie się, jakby miał za chwilę rozpaść 
się w kawałki. Mimo to — stoi jesz
cze w miejscu. To tylko próba spiaw- 
ności maszvn i wyciąganie kotwicy z 
dna morskiego-, 4

gęby wygolone codziennie na gładko, 
a brudasy, psiakrew. Ubierze się taki 
jeden z drugim w pełny uniform tropi
kalny, nałoży ciężkie buciary i grube 
skarpety do kolan krótkie spodenki i 
koszulę. I tak wystrojony — idzie ra
no do umywalni. Namydla szmatę i wy
ciera starannie twarz i szyję, oraz od
cinek nogi od połowy łydki do kolana. 
Woda sączy mu się do butów i poza 
kark, a on odchodzi zadowolony, iż się 
tak pięknie umył.

Nasi grają całymi dniami w karty, 
albo przypatrują się morzu, które uka
zuje nam cały

repertuar swoich możliwości.
Raz jest, ciemne i burzliwe. Podnosi 
groźnie fale, pieni się i wzdyma. Kie
dy indziej znowu — jest prawie gład
kie. Tylko drobne dreszczyki fal — 
przebiegają po jego grzbiecie. Jest 
rozświetlone potokami słońca.

Statek dowódcy konwoju łypie do 
nas ustawicznie elektrycznym okiem 
telegrafu optycznego. Czasami 'budzą 
nas z odrętwiałego, monotonnego za
myślenia — nagłe alarmy. — Nalot nie
miecki. Wtedy schodzimy do kajut i 
wysłuchujemy kilkunastominutowego 
jazgotu sprężonych karabinów przeciw-! 
lotniczych, łoskotu dział, głuchych > 
zbliżających się detonacji bomb, hala-! 
su staczających się po pokładzie od-i 
tarników pocisków. Jesteśmy wściekli,’ 
iż nie możemy przypatrywać się temu 
widowisku. Jak dostaniemy bombą, to 
od razu pójdziemy na dno.

Rankiem budzi nas lekkie 
kołysanie.

Jak nas tu długo będą jeszcze trzy
mać w porcie?

Z tym pytaniem wychodzimy na po 
kład, lecz tu okazuje się, że już od 
1 'Iku godzin jesteśmy w drodze. Długi 
sznur statków płynie przed nami. Trzy
mają się od siebie nawzajem w przy
zwoitej odległości. Uformowany kon
wój płynie wyciągniętym szeregiem. Z 
obu boków strzegą nas dwa ciemne 
kadłuby kontrtorpedowców. Zaganiają 
raz po raz niesforne, wyłamujące się z 
równego szeregu statki, jak biegnące 
oock stada owiec — dwa złe b^vta- 
rv. Pochód zamvka pękaty, krótki z 
wieżyczkami i lufami dział — krążow
nik.

Co pewien czas z długiego ramienia 
dźwigu, umieszczonego na jednym z 
okrętów — spuszczają mały wodno- 
płatowiec. Start następuje na wodzie 
i potem przez długie kwadranse krąży 
nad nami w koło stalosfry ptak, chytrze 
^wypatrujący sylwetki korsarzy tej 
wojny: niemieckich łodzi podwodnvdi, 
łatwo dostrzegalnych na wodzie z pew
nej wysokości.

Mglisty ranek zaciera kontury hory
zontu, tak, iż wyda je się, jakoby mo
rze i niebo jedną zamkniętą stanowiły 
bezkresną kopułę, w której wnętrzu 
poruszają się ostrożnie ludzkie isto’y, 
płynące na parowych korabiach.

Płynie
• niewielka ekipa polskich żołnierzy, 

instruktorów na Środkowy Wschód. 
Obco się tu czujemy na tułaczem szla
ku między mrowiem przeróżnych dia
lektów angielskich i anglosaskich po
śród Anglików, Szkotów, Walijczyków 
i Irlandczyków, między aroganckimi 
mieszkańcami Południowej Afryki, No
wozelandczykami i Austrahiczykami w 
olbrzymich cowboyskich kapeluszach 
koloru khakki.

Denerwują nas zwłaszcza Ang’icy,
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Ale mamy szczęście.
Pewnego dnia oko telegrafu żywiej, 

do inas zamrugało, poinformowane o 
czymś poufnie przez wodnopłat. Zarazi 
też jeden z kontrtorpedowców oderwał 
się od nas, zawrócił gwałtownie w, tył 
i pomknął, zachłystując się szybkością. 
Zanurzał się co chwila dziobem w fa
le, jak zawodnik na finiszu, pływający 
crawlem. Zniknął nam z oczu. Ba chwi
lę usłyszeliśmy trzy głuche detonacje. 
To miny głębinowe.

A wieczorem — ryżawi, wymokli o- 
ficerkowie angielscy ściskali nam rę- 
re, gratulując i opowiadali, co zaszło 
tego popołudnia.

Otóż, jedna z min — uszkodziła łódź 
podwodną, co ją zmusiło do wypłynię
cia na powierzchnię. Obsługa niemie
cka dhciała się poddać, lecz kiedy do
strzegła — proporzec Polskiej Mary
narki Wojennej, ramię wyciągnięte z' 
mieczem — płynęła ogniem z naprędce 
uruchomionego działka na pokładzie,! 
gorączkowo i niecelnie.

Kontrtorpedowiec odpowiedział sal
wą swych dwu sprężonych dział. Była, 
trafna. W parę sekund potem — wie-1 
życzka łodzi z czarnym krzyżem znik-l 
nęła pod wodą. Łódź skończyła żywot, 
pozostawiając jeno na powierzchni 
wielką plamę oliwy, życiodajnej krwi 
podwodnego potwora.

A my dopłynęliśmy szczęśliwie dzię
ki naszym morskim towarzyszom — z 
O. R. P. „Piorun".

Jan LachowiczSTRONA 6

niebezpieczeństwo krwotoku
Podczas ostatniej wojny odkryto, że 

plazma, tj, pozbawiona czerwonych 
ciałek krew, ma zbawienne zastosowa- 
nie^w medycynie.

Stwierdzono przede wszystkim, iż za
suszona plazm- daje się zakonserwować 
na czas nieograniczony. Stanowiło to 
punkt wyjścia do dalszych badań nad 
„produktami krwi". Dwa z nich „throm- 
bina“ i „fibrinogen" są wprost stworzo
ne przez naturę do tamowania krwoto
ku.

„Fibrinogen" zbija się w rodzaj gę- 
stebo kremu, który przekształca się sa
morzutnie w substancję

„throirrbiny" i przykłada 
Krwotok natychmiast ustaje.

gąbczastą.
,Gąbkę" taką zanurza się w roztworze 

ranydo

R. SABATINI

KAPITAN BLOOI)
Autoryzowany przekład H. Bukowskiej

Okazało się, że przedstawicielem 
jest oficer, nazwiskiem Calverley, 
krzepki, pewny siebie kawaler, nieda
wno przybyły z Anglii. Zachowanie 
się jego wskazywało na to, że otrzy
mał od pułkownika Bishopa szczegóło
we instrukcje co do sposobu, postępo
wania z korsarzami. Jego postawa, gdy ’ daniu mandatu królewskiego, 
wszedł na pokład „Arabelli", była wy
niosła, wyzywająca i wzgardliwa.

Blood, mając w kieszeni mandat 
królewski, i stojący obok niego lord 
Julian, powitali go. Kapitan Calver- 
ley był zaskoczony, znalazłszy się w 
obliczu dwóch mężów, tak bardzo 
niepodobnych do ludzi, których się 
spodziewał ujrzeć. Nie stracił jednak 
nic ze swej wyniosłości i nawet nie 
raczył zauważyć tłumu groźnych, pół
nagich drabów, którzy stłoczyli się w 
półkolu, w pewnej odległości, chcąc 
być świadkami tego, co—nastąpi.

— Życzę panu dobrego dnia, mości 
kapitanie — przyjął go uprzejmie 
Blood. — Mam zaszczyt powitać pana 
na pokładzie „Arabelli". Nazywam 
się Blood. Kapitan Blood, do usług 
wasz.mości. Możeś waść słyszał o 
mnie... ’

Kapitan Calverley wytrzeszczył na 
niego oczy. Butne maniery tego groź
nego korsarza zaskoczyły go, nie spo
dziewał się bowiem takiego przyjęcia 
ze strony desperata, zmuszonego do 
haniebnego poddania się. Jego wargi 
wykrzywiły się wzgardliwym, nieco 
kwaśnym uśmiechem.

— Nie zaprzestaniesz twoich głu
pich drwin nawet na szubienicy. Ta
ki prawdopodobnie panuje u • was 
zwyczaj. Tymczasem zaś żądam twe
go poddania się ,i wypraszam sobie 
bezczelnych żartów — Kapitan Blood 
miał minę zdziwiona i urażoną.

— Czy słyszałeś mylordzie? — 
zwrócił się do lorda Juliana. — Czy 
w ogóle słyszałeś kiedy coś podob
nego? Widocznie ten kawaler paał 
ofiarą nieporozumienia. Może zaosz
czędzimy sobie nieprzyjemności, je
żeli myloTd zechce wyjaśnić temu 
panu, kim jestem.

Lord Julian, zbliżywszy się o k.ok 
do osłupiałego oficera, skłonił się 
przed nim ceremonialnie i nieco iro
nicznie. Pitt, który przypatrywał się 
tej scenie z górnego pokładu, naoisał 
petem, że .jego lorc.owska moś; bvł 
tak ponury, jak Kapelan więzienny,

Pływacy „warty wygrywają 
mistrzostwa okręgowe klasy A 
bez niespodzianek

W dniach od 25—27 bm. rozegrane zostały pływackie mistrzostwa okrę
gu poznańskiego w konkurencjach pań i panów. Na starcie stanęli naj
lepsi zawodnicy klubów poznańskich. Oczekiwany z zainteresowaniem 
pojedynek Malickiej z Janasówną (Krotoszyn) nie doszedł do skutku, gdyż 
klub tej ostatniej — RKS Orkan nie zgłosił się do mistrzostw. Zawody 
stały na przeciętnym poziomie, a czasy uzyskiwano dość słabe, co jest 
do zrozumienia biorąc pod uwagę niesprzyjające warunki atmosferyczne 
(niska temperatura wody i powietrza) oraz związany z tym brak racjo
nalnego treingu.

Taedling z Warty zagarnął, jak było 
do przewidzenia, wszystkie tytuły w 
stylu dowolnym. Korzystny bilans osią
gnął również Nowak, zdobywaąc 
wszystkie wicemistrzostwa. W stylu 
klasycznym Cichońsk: wypadł nieszcze
gólnie, a na dystansie 2Ó0 m — wręcz 
słabo. Owczarczak płynący na wznak 
me os;ągnął jeszcze swego normalnego 
poziomu. W sztafetach przewaga War
ty była wprost przygniatająca nad po
zostałymi zespołami i zawodnicy nie 
potrzebowali się zbytnio wysiiać nad 
uzyskaniem zwycięstwa.

U pań sytuacja przedstawiała się od
robinę lepiej. Zurkówna i Malicka wy
grały swoje konkurencje pewnie i w 
dobrych czasach. Bresińska wykazała 
lekką poprawę od ostatniego startu, ale 
na wyniki 'leżące w jej możliwościach 
musi jeszcze solidnie popracować Do
bre wrażenie sprawiła również mło 
dziutka Cichońska. Zawodniczka, ta po- 
praw.a swoje wyniki za każdym sla
bem i jej rywalizacja z Bresińską może 
dać d.*oie rezultaty, których ooyiwom 
pływaczkom życzymy.

W skokach z wieży Gajewsb- uzy 
skał 54,90 pkt. minimum, natonu.-st "a 
trampolinie nie powiodło się i wyma
ganego nf.nn.um nie osiągnął.

Wyniki techniczne:
PANOWIE: 100 m dow.: 1) Taedling 1.09,4 

2) Nowak 1.09,4, 3) Małecki 1.12,7, 4) Krucz
kowski 1.12,7, 5) Łabędzki 1.13,9; 200 m
dow.: 1) Taedling 2.41,1, 2) Nowak 2.45, 3) 
Kruczkowski 2.52, 4) Koprowiak 2.59,2, 5) 
Zbierski 3.12,6; 400 m dow.: 1) Taedling 
5.52, 2) Nowak 6.12,5, 3) Koprowiak 6.24,8, 
4) Kruczkowski 6.25,5, 5) Owczarczak 6.26,8; 
100 m klas.: 1) Cichoński 1.20,2, 2) Żmidziń-

towarzyszący skazańcowi na szubie
nicę. Prawdopodobnie jednak powa
ga jego była tylko maską, ukrywają
cą wesołość.

— Mam zaszczyt poinformować 
waszmość pana — zaczął bardzo chło
dno — że kapitan Blood jest w posia- 

opa- 
trzonego pieczęcią sekretarza jego 
królewskiej mości, lorda Sunderian- 
da. Kapitan Blood pozostaje tedy na 
służbie królewskiej.

Twarz kapitana Calverley‘a poczer
wieniała, jego oczy wystąpiły z or
bit. Piraci, stojący z daleka, chicho
tali, piali jak koguty i klęli siarczy
ście, ubawieni tą komedią. Przez dłu
gą chwilę Calyerley wpatrywał się 
nieruchomo w lorda Juliana i dopie
ro teraz zauważył kosztowne jego 
ubranie, jego spokojną pewność sie
bie i zimną, wyszukaną mowę, co 
wszystko świadczyło wyraźnie o 
przynależności do wielkiego świata.

— A kimże, u diabła, jesteś pan? 
— wybuchnął wreszcie. Ale głos je
go lordowskiej mości stał się jeszcze 
zimniejszy i wyniosłejszy.

— Zauważyłem już, że nie zbywa 
panu na grzeczności. Moje nazwisko 
jest Wadę, lord Julian Wadę. Jestem 
wysłannikierA jego królewskiej mości 
i krewniakiem lorda Sunderlanda. 
Przybyłem w te barbarzyńskie strony 
ze specjalną misją. Pułkownik Bis
hop był zawiadomiony o moim przy
byciu.

Nagła zmiana, jaka zaszła w zacho
waniu się kapitana Calverley‘a po 
wymienieniu nazwiska lorda Julia
na, była dowodem, że istotnie zawia
domienie takie przybyło i wysłannik 
rządu oczekiwany był w Port Royal.

— Rzeczywiście... zdaje mi się... że 
tak jest — wyjąkar oficer, wahając 
się między służbistością a podejrze
niem. — To znaczy, że pułkownik o- 
tizymał zapowiedź przybycia lorda 
Juliana Wadę Ale... na pokładzie te
go statku?... — uczynił gest bezrad
ności i, nie wiedząc, co powiedzieć, 
zamilkł nagle.

— Płynąłem na pokładzie „Royal 
Mary".,.

— Tegośmy się właśnie spodzie
wali

— .Ale „Royal Mary" została na
padnięta przez hiszpańskich korsa
rzy i byłbym może nigdy nie przyje-

ski 1.25,3, 3) Żalisz 1.26,2, 4) Poprawiak
1.29.1, 5) Gruchot 1.29,8; 200 m klas.: 1)
Cichoński 3.11,7, 2) Poprawiak 3.17,4, 3) 
Chmielewski 3.17,8, 
Żalisz 3.22; 100 m
1.23.2, 2) Boruszak 
Łabędzki 1.31,4, 5)
3X I®0 m st. zm.: 1) Warta III (Żalisz, Ći- 
choński, Taedling) 4.00,7, 2) Warta I 4.05,5,
3) Warta II 4.10,2, 4) San I 4.22,7, 5) San II 
4.23,4; 4X200 m dow.: 1) Warta I (Krucz
kowski. Cichoński II, Nowak, Taedling) 
11.38,4 2) Warta II 12,12,2, 3) San I 12.27,8,
4) San II 12.43,1.

PANE: 100 m dow.: 1) Zurkówna t.27,4, 
2) Janasikówna 1.36,1, 3) Malicka 1.36,1, 4) 
Wiśniewska 1.36,9, 5) Bielecka 1.49,1; 400 
m dow.: 1) Zurkówna 7.19,4, 2) Malicka 
7.22,6, 3) Cichońska 7.44,9. 4) Bresińska
7.48,4, 5) Kurkówna 7.54,8; 100 m klas.: 1) 
Malicka 1.38,5, 2) Bresińska 1.41,2, 3) Miko
łajczak 1.46,3, 4) Cichońska 1.48,8, 5) Skot
nicka 1.54,5; 200 in klas.: 1) Malicka 3.37,8,
2) Bresińska -.41, 3) Cichońska 3.45,8, 4)
Mikołajczak 3.53,2, 5) Kurkówna; 100 m
wznak: 1) Kurkówna 1.44,4, 3) Zurkówna 
1.49, 3) Bresińska 1.50,4, 4) Mikołajczak
1.59, 5) Bielecka 2.03,9; sżtafeta: 3X100 m 
st. zm.: 1) Warta I (Kurkówha, Bresińska, 
Wiśniewska) 5.06,5, 2) San I 5.09,5, 3) War
ta II 5.13,8; 4X100 dow.: 1) San I (Malicka, 
Zurkówna, Kempa, Mikołajczak) 6.41,2; 2) 
Warta I 6.46,5, 3) Warta 
III 8.38.

We środę odbędzie się 
strzostw — 1500 m styl 
Rezultat tego biegu nie 
znaczenia na końcowy wynik punktacji klu
bowej, która po trzech dniach jest następu
jąca: 1) Warta 1276,5 pkt., 2) San 643,5 pkt.,
3) HCP 69 pkt.

Organizacja spoczywająca w rękach Okr. 
Zw. Pływackiego nie zachwycająca. Zain
teresowanie publiczności bardzo słabe.

(jaw)

II 7.24, 4) Warta

ostatni akord mi- 
dow. dla panów, 
ma już żadnego

Rozu-

ją
Julianem. Opowie 

wszystk e szczegóły 
wyjaśni mu obecny

chał, gdyby nie rycerskość kapitana 
Blooda, który mnie ocalił. — W umy
śle Calverley‘a zaczynało się roz
jaśniać.

—- Rozumiem — rzeki 
miem...

— Zdaje mi się, że niezupełnie — 
zauważył lord Julian ostro. — Ale 
mamy czas. Gdy kapitan Blood poka- 
że waćpanu swój mandat, może to u- 
sunie wszelkie wątpliwości i będzie
my mogli popłynąć dalej. Chćiałbym 
się już dostać do Port Royal.

Kapitan Blood rozłożył pergamin 
przed wyłupiastymi oczyma Calver- 
ley‘a, który obejrzał go dokładnie, z 
szczególną starannością oglądając 
pieczęć i podpis. Potem cofnął się o 
krok, przybladł bezradny i skłonił 
się niezgrabnie.

— Muszę wracać po rozkazy do 
pułkownik^ Bishopa — oświadczył 
wreszcie. — W tej chwili stłoczeni 
ludzie rozstąpili się i przez utworzo
ny szpaler weszła panna Arabella ze 
swoją służebnicą. Kapitan Blood, wi
dząc ją nadchodzącą, zwrócił się do 
oficera:

— Ponieważ macie u siebie pułko
wnika Bishopa, może zechcesz waść 
odprowadzić na wasz pokład jego 
bratanicę. Panna Bishop znajdowała 
się na „Royal Mary" i ocaliłem 
razem z lordem 
stryjowi swemu 
tego wypadku i 
stan rzeczy.

Wpadając w coraz większe zdumie
nie kapitan Calverley skłonił się 
powtórnie.

— Co do mnie wtrącił lord Ju
lian — chcąc zabezpieczyć odjazd 
panny Bishop od wszelkich interwen
cji ze strony korsarzy pozostanę na 
pokładzie „Arabelli", az dopłyniemy 
do Port Royal. Ukłony dla pułkowni
ka Bishopa i powiedz mu pan, że o- 
czekuję poznania go z wielką nie
cierpliwością.

Zasadzka
W wielkim porcie Port Royal, mo

gącym pomieścić wszystkie floty ca
łego świata, „Arabella" stała na kot
wicy. Była niemal uwięziona, bo o 
ćwierć mili przed nią wznosiła się wy
soka, masywna, okrągła wieża forte- 
czna, podczas gdy odwrót zamykała 
jej flota Jamajki, złożona z sześciu 
okazałych okrętów wojennych.

Po drugiej stronie zatoki, na jednej 
linii z „Arabellą” widnały białe, pła
skie budynki imponującego miasta, 
sięgającego samego brzegu wody. Za 
nimi czerwone dachy wznosiły się 
jak tarasy, znacząc łagodny stok, na 
którym żbudowane było miasto, prze
rywane tu wieżyczką, tam znów 
dzwonnicą.

<C>qg dalszy nastąpi)


